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Wychodzi codzienuie o godzinie 7. rauu, 
z wyjątkiem  poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata w ynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cent.
n miesięcznie . . . 1 „ 30' n

Z przesyłką pocztow ą:
w państwie austrjackiein . 5 złr. — ct. 
do Rrus i Rzeszy niemieckiej . •
„ Francji . . . . . . . .  I _ .
» Belgii i Szwajcarii . . .
» Włoch, Turcji i ksiet. Naddu. i 
a Serbii . .
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Numer pojedynczy kosz ów.

P r z e d p ł a t ę  i o g ł o s z e n i a  p r a jr j iu « j§  t
We LWOWIE bióro administracji „Gai. Nar. 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbę 12. (dawniej no­
wa ulica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow­
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PAR YŻ0 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety K ar" ajencja p. 
Adama, Correfour de la Cioix, Rouge^ 2. prenutue- 
rato zaś p. pułkownik Raczkowski, I aiiboug, roi- 
sonniere 33. \Y WIEDNIU pp. Haasenstein et Togler, 
nr. 10 Wallfiachgasse, A. Oppelik Wollieile 20. Rotter 
et Cm. I. Riemergasse 10 i O- L. Daube et t o r _ . 
Maximilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad Me­
nem w Hamburgu pp. Haasenstein et ó ogier.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę (i centów 
od m iejsca  objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowana nie 
u legaj % frankowaniu. Manuskrypta drobne nio

 ̂t,/C . „ Telegramy Gazetŷ arodtó̂ i
( Tylko w jednej częici wczorajTf)>nyjpZMsfi*lc',u  d ru ­

kowane.)
W ie d e ń  d. 11. stycznia. Izba posłów 

Rady państwa przyjęła w trzeciem czytaniu 
ustawę rekru tacyjną na rok 1876 . Minister 
handlu w ciągu posiedzenia oświadczył, iż 
spodziewa się wkrótce przedłożyć projekt li­
stowy o budowie kolei Taris-Ponteba.

Rfcym  d. 11. stycznia. Spodziewają się 
tu  przybycia niemieckiego p ra ła ta , którem u 
W atykan polecił wraz z inuymi biskupami 
rozważyć środki transakcyi, któraby usunęła 
dzisiejsze położenie pruskiego duchowieństwa.

L w ó w  d. 13. stycznia.
(Pełły j#  o nadanie egzekutywy reprezentt ejoni 

powiatowym. — Rokowania aastro-węgierskie. — 
Z Rady państwa. — Sprawa wschoduia; brak od­
powiedzi fraucuzklaj i angielskiej; możliwość ry- 
ebłego nadejścia tej odpowiedzi; nota lir. Andrasse- 
go pozostawia wszystkim wolną rękę działania na 
wsebodzie; zaniepokojenie prasy niemieckiej poli­
tyką moskiewską na Wschodzie. — Układy między 
Anglią i Danią.)

W edług doniesień pragskich, Sclczowska 
R ada p wiatowa wezw ała w szystkie Rady po 
wiatowe w Czechach, aby podać do sejmu proś­
bę zbiorową o n a d a n i e  r e p r e z e n t a c j o m  
p o w i a t o w y m  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j ,  
przynajm niej w sprawącli podatkowych.

W e wszystkich półurzędewycli i urzędo­
wych organach przedlitaw skich napotykam y ko­
munikat następujący;

„Ostatuiemi czasy rozpuszczono o przebie­
ga r  •  k o w a ń, toczących się między rządem 
p r z e d l i t a w s k i m  a w ę g i e r s k i m ,  sze­
reg pogłusek bezpodstawnych, k tóre przyczy­
niają się do zaniepokojenia i rozją trzen ia umy­
słów, tudzież tak  potrzebne spokojne i umiar- 
kowaoa pojmowanie rozatrąygających stosnnkbw 
utrudniają. ]S[ię potrzebujem y wskazywać, i ie  
taka manjpHlacja nie może edwieść obu rządów 
od spokojnego postępowania. Na każdy jednak 
sposób należałoby wobec takiej agitacji zwró­
cić uwagę na fak tyczną bezzasadność takich 
pogłosek, aby się ludność mylnemi wiadoraośoia

'Teto kuuiufjlkąt — Afóufloliiy jak  Wszystkii 
urzędowa komunikaty wiedeńskie' mUsi wy

Pesler-Correspondens: Ujrzano w tem tylko do 
wód, że rokowania owe najzupełniej nie dopi­
sały rządowi austijackieinn, i że dla uspokoje­
nia opinii centralistycznej, a na wniosek mini 
strów austriackich; te rówuocześne komunikaty 
ogłoszono. Otwarcie zresztą wyznają pisma 
centralistyczne, że „pogadanki" budapeszteńskie 
wykazały tylko całą ogromną przepaść pomię 
Uzy żądauiaini Austrji a W ęgier — a PrcLc  
wzywa centra listów, aby tak  skupioną solidar­
nie falangą otoczyli ministeijum Auersperga- 
Lassera, jak  większość sejmowa w sprawach 
z Austi ją  otacza gabinet Tiszy; i zapewnia na 
i wilie, że Austrja, obstając przy swojem, nie da 
się nastraszyć nawet groźbą gabinetu Tiszy po 
dania się do dymisji.

•Tem dziwniej wygląda tak  przytoczony 
powyżej komunikat, wiedeński, jak  i ta  apostro 
fa Lasserow skiej Prosny, gdy dopiero co półu 
rzędowe organa wiedeńskie konstatow ały ■/. r a ­
dością, że po rokowaniach buda-peszteńskich 
nastąpiło  spokojniejsze, w ytraw niejsze z a p a try ­
wanie się na rzecz, i wojna dzienników w ie­
deńskich z pesztefiskiemi ustała. Tern dziwniej, 
dodajemy jeszcze, gdy n ik t inny, tylko połu 
rzędowa jak  i nieurzędowa prasa wiedeńska 
jes t przyczyną takiego roznam iętniejiia i z a ­
ciętego upoi u po stronie węgierskiej.

Kiedy nastąpi dalszy ciąg rokowań we 
W iedniu, nikomu nie je s t wiądomo. Pester Pyr 
resp. donosi, że zależy to od tego, kiedy, się 
ukończą narady gabinetu auętrjackiego nad 
sprawozdaniem ministrów, którzy w Peszcie 
byli. O ukończeniu tycli narad odejdzie zawia 
domienie do Pesztu, poczem dopiero udadza 
się do W iednia ministrowie, i to zrazu zape 
wue tylko pp. Szen i Simonyi. Podług wiedeń­
skiego telegram u Pester Lloyda w ogóle dalszy 
cią8j. rokowań zależy od odpowiedzi gabiuetu 
węgierskiego na ostatnie propozycje austrjac- 
kie. H r. A ndrassy ma dopiero z ministrami 
węgierskimi powrócić do Wiednia. Br. Schwei 
gel nie odjechał jeszcze do Rzymu.

D. 10. b., ni. przed posiedzeniem Izby po 
słów miały się zebrać trzy  kluby centralisty  
czne na naradę w spraw ie rokowań z W ęgra 
mi; a ponieważ czas przed południem nie s ta r 
czył na dokładne ojaówieuie. spraw y, więc d a l­
szy ciąg narady, miął odbyć wieczorem 
Lewie; , ja k  aoftosj, Proste, {Mała zaprupono 
wać wuiesienie interpelacji.—, k & je  się jednak,, 
że odstąpiono od tej myśli, jako niebezpieezuej 
na razie, i odłożono ją  do czasu, gdyby 
trzeba poprzeć uroczyście m inisteijum  w 
walce ?, W ęgrami, albowiem według tele. 
graniu Czasu z Wiednia,, frzy  kluby centra­
listyczne postanow iły, aby prezesi tycji kl.ubów

pokrycie niedoboru ma rząd wnieść w tych 
dniach.

Ponieważ p. Klier złożył urząd sprawo­
zdawcy projektu o podatku zarobkowym, po­
wierzono go p. Beerowi, który ma wystąpić z 
całkiem nowemi zasadami. Cała praca przeto 
musi być nanowo poczętą, i już na bieżącej se 
sji Rady państwa załatwioną nie będzie.

Rozprawy w przedlitawskiej I z b i e  p a ­
n ó w  nad projektami ustaw klasztornej i s taro ­
katolickiej, rozpoczną się dopiero w piątek.

O d p o w i e d ź  f r  a n ć u ż k a na notę hr. 
Andrassego jeszcze nie nadeszła do W iednia. 
Debaty mówią „W idoczną j eSf rzeczą, iż wo­
bec porozumienie trzech mocarstw północnych, 
nasz minister (ks. Decazes) -spraw zagran i­
cznych musiał pomyśleć nad tem, aby podobne 
porozumienia sprowadzić między Francją, An­
glią i Włochami, i że ostatecznie zredagowana 
odpowiedź może być wyyłuuą do W iednia do­
piero po dokonaniu tej zgody."

Ajencja Havasa stw ierdza tę  wiadomość 
t a k : „Jeśli F ranc ja  i Atfgłia nie objawiły je-

wiąże tych mocarstw z nikim i z uiczem, i nie­
mal pozostaw ia każdemu z nich wolną do dzia­
łania rękę. Wobec takich warunków zgodzenie 
się mocarstw zackoduieh na notę jes t bardzo 
możliwe. Zwłoka wiec z odpowiedzią Francji i 
Anglii pochodzi w łaśnie z trudności uznania tej 
wolności działania w Turcji, bo zanim się po­
zwoli innym działać swobodnie na Wschodzie, 
potrzeba obmyśleć i swój własny program po- 
stępownnia

Wolność tę działania oddawna zdobywa 
M o s k w a ,  a stanowiskiem jej zaczyna na se 
rjo niepokoić się już i p rasa  niemiecka. Gazeta 
Koloiuika p is z e :

„N ikt rozsądny nie może Wątpić, że nie­
zmienna myśl nad Newą skierow ana je s t ku o 
wła 'nięciu Stambułu. W inogrona te kwaśne je 
szcze, ale dojrzewają coraz więcej z dnia na 
dzień. T urcja rozpada się,., przy pomocy Mo­
skwy... Moskale dwulicową odgrywają rolę. Po 
zornie chcą w raz z drugimi podpierać Turcję i 
zachować ją, a jednak nie można pozbyć się 
podejrzliwości, że lnbo unikając kroków poka 
źnycłi, w istocie ze w szystkicn s ił pracują nad 
upadkiem Turcji." A ugsburgska AII+ Z " .  a a | 
m ów i: „Polityka Moskwy pełna obecnie ezuszcze^nrzędowo zdania śwdgó co do tej noty. _____  „ . . .

to zwłokę ta k ą  jedynie p rży  pisać należy ch w i-.ły ch  wylewów przyjaźni d la Turoji, _ w ła sn e  
nieobecności w Londynie hrabiego Der- jak  przed stoma laty  dla nieszeżęśliwej Polski, 

by." T ak więc z obu powyższych źródeł w yni-j Do celów ostatecznych jednak zdąża ona obe-

wrzeć skutek, wręcz przeciwny zamierzonemu. 
Zamiast uśmierzyć umysły — tem bardziej ea-

ha, że F ranc ja  wcale jaszcze nia zdecydowała 
się p rzystąp ić do akcji trzech m ocarstw półno­
cnych, i że w. tej chwili musi prowadzić żywe 
rokow ania z Anglią.

Ciekawy je s t  a r ty k u ł Timcea co do znacze­
nia noty hr. Andrassego. Organ City m ów i: 
„Porta prawdopodobnie objawi sześciu rządom  
najw iększą gotowość co do proponowanych w 
nocie reform, niemniej będzie się starać, aby 
przy ich wykonaniu zachować sobie wolną rę ­
kę i staw ić opozyeję zamiarom m ocarstw  co do 
czuwania nad k h  przeprowadzeniem. Sądzimy, 
że oceniamy prawdziwie notę, k tó ra jeśli nie 
wspomina o żadnej kontrolującej machinie, to 
tylko dlatego, że sama natura spraw y czyni 
uiemożebirein zaprowadzeuje podobiej machiny. 
Prawdziwa kontrola musi się w głębi nieco u- 
krywać, jako wpływ, który niewypowiadany 
głośno wobec dw orr i rządu, ale niemuioj ja 
dnak daje się uczuwać, £e jest on w ostatniej, 
że tak  powiemy instancji stanowczym sędzią. 
Taki wpływ może być pzynnym clioć niezapi- 
sany w ce,kacie trak ta tu , ani przybierający for­
my pisemnego nkładu. Byłoby nierozsądnem 
przypuszczać, że trzy  wielkie m ilitarne m ocar­
stw a ogłosiły projekt reform, nie obmyślawszy 
wpierw sposobu iclj przeprowadzenia. Lepiej 
przeto osłabić znaczenie auśtrjackTiąj noty ze
Względu na jej oględność i póżoYną jiiez u peł­
ność.

cnie tak  samo jak w ów czas; próżaoby zaw ią­
zywać sobie oczy."

Z K o p e n h a g i  donoszą, i i  toczą się tąjo 
układy między rządem angielskim a  Danią, m a­
jące na celu wysłanie floty i małej armii an­
gielskiej, któraby obsadziła Kopenhagę lub j a ­
kikolwiek jnny punkt w Danii na wypadók mo­
żliwych ewentualności. Nie bardzo nieprawdopo- 
dobnera wyda się to doniesienie, jeśli je zesta­
wimy z dawniejszą korespondencją CLasu, do 
noszącą o układach między Anglią i Danią w 
celu ogłoszenia neutralności Danii i z dawniej- 
szemi sprawozdaniami z rozpraw  sejmu duń­
skiego nad uzbrojeniem w ogóle i fortyfikacją 
Zelandji w saczegójnościi W duńskiem m inister­
stwie spraw  zagranicznych widać wielkie za 
niepokojenie.

. . .  . , s p ra w ę  k lubom . J e
żęli m inistrowie dadzą te objaśnienia, to laje- 

. . .  „ mnica, w Buda-Peszcie na wniosek właśnie mi
niepokoi gdyż rząd nie puszcza! by w obieg nistrów austriackich uchwalona, zostanie zła 
takiego komunikatu w stylu policyjnym, gdyby maną, co będzie ubliżeniem dla m inistrów wę-
»am nie miał powodu do obawy, i gdyby po 
głoski były tak  całkiem bezpodstawne. Komu­
nikat zresztą  nie wymienia tych pogłosek, a z a ­
tem  w gruncie niczemu nie zaprzeczył.

i - • S1̂  n*e Pow^°dło z komunikatem w ie­
deńskiej Prov. Corresp. o wyniku rokowań bn- 
da-pesztefiskieb, tein więcej, że równobrzmiący 
w treści, choć nie we w szystkich wyrazalch, 
komunikat podała półurzędowa węgierska Bwda-

gierskich.
Na dzisiaj m iała być zwołaną komisja e- 

konoiniczna I z b y  p o s łó w ,  i zająć się sp ra ­
wą cłową. P. Dorm itzer nie czekając na powrót 
ministrów z Pesztu, ułożył już sprawozdanie o 
odpowiedzi m inisterjalnej na znane dwie in te r­
pelacje handlowo polityczne, i niebawem ma je 
przedstawić komisji.

P ro jek t ustawy o operacji kredytow ej na

Andrassego. P iszą  o nlęj z B erlina; „Chociaż 
nota hr. Andrassego nie zaw iera żadnej s ta ­
nowczej propozycji, co do zaprow adzenia kon­
troli nad wykonaniem reform, mówi wszakże o 
użyteczności nadzoru konsulów i stosunku am ­
basadorów. Z resztą  spodziewa się ona znaleźć 
rękojmie wykonania w ndziale chrześcian w re 
formach i w Bowym rozkładzie podatków." To 
znaczy, nota nic staw ia żadnego kategoryczne­
go Zbiorowego program u dla mocarstw wobec 
Turcji; nie wymagając ani kontroli mocarstw, 
ani ^ k o p n  pwęczonych przez mocarstw a, nie

Wevrnętrzne sprawy Galicji.
XVI.

Podwyższenie kongmy.

Żywo zajmuje się obecnie katolickie du­
chowieństwo parafialne prsyobiecanem podwyż­
szeniem kongruy ; po jkzas reapraw  budżeto­
wych w R adzie państw a przyrzekł bowiem M- 
n ls te r wyznań i oświecenia, dr. S trem ayer, że 
jwtócze w ofągn tegorocznej sesji parlam entar-

parafie w nasajnu kraju  gorzej uposażone niż 
acińskie, gdy rusko-unickie duchowieństwo nie 

będąc obowiązanem do celibatu, rzeczywiście 
ma większe potrzeby na utrzymanie rodzin, to 
oprócz tych wszystkich względów, wypada so­
bie życzyć szybkiego i pomyślnego załatwienia 
zamierzonej reformy wymiaru płac gr, k- d u ­
chowieństwa także poniekąd i z politycznych 
względów.

Jes t to bowiem faktem niezaprzeczonym, że 
prawosławna propaganda pomiędzy katolickiem 
duchowieństwem ruskiem  w Galicji opiera się 
głównie na podniecaniu w niem bruduej chci­
wości zysku. Tysiącu rublej zalownnja było d o ­
tychczas najskuteczniejszym argumentem, aby 
zjednać w Galicji dla rządu carskiego powolne 
narzędzia do naw racania na szyzmę róśkięj lu 
dności na Podlasiu, a nadzieja zrobienia kwrje- 
ęy pod rządem moskiewskim stanowi niemniej 
takow ą ponętę dla pozostałych w kraju  zwo­
lenników przyłączenia naszej prowincji do są ­
siedniego państwa. Położenie duchowieństwa 
je s t  bowiem w Moskwie podług tutejszych wy­
obrażeń w całem tego słowa znaczenŃ uleino- 
śnem — tak  pod względem służbowego stogun 
hu do w ładz ¥z^dewych, jak  i w ogólselścd^ co 
do spofecztiśgo sRanewiska, jak ie  tam kler p ra ­
wosławny zajmuje.

Gdy oprócz osobistej swobody obyw atel­
skiej, poręczonej konstytucją wszystkim M ie­
szkańcom państwa, do którego należymy obe­
cnie, a z której w pełnej mierze korzysta du­
chowieństwo ruskie w Galicji, w skutek  zbiegu 
roMMntyoh ott Hic znoś ci zdołało ono wyrobić 
sobie także bardzo poważne stanowisko społe­
czne, a naw et o k ry w ą  , w politycznym życiu 
kraju wcale niepoślednią rolę; to. znów pod 
rządami cara pop prawosławny ma ch arak ter i 
znaczenie podrzędnego organu rządowego, z a ­
wisłym jest od cywilnych władz adm inistracyj­
nych i policyjnych, a pod względem społecz­
nym i towarzyskim stoi bez porównania niżej, 
jak  ksiądz ruski n nas. Różnica, ja k a  zachodzi 
pomiędzy socjalnem stanowiskiem księdza ru ­
skiego u Jias, a pod rządem moąkiewśkłuf; tak  
dotkliwie daje się uczuć, że ja k  wiadóhio. nie 
mógł jej znieść naw et ks. Kuźiemski, k tó ry  
miał przecież rangę biskupa i zaszezjreany był 
wyjątkowemi faworami wysokich s fe r  rządo­
wych moskiewskiob i samego cara! W ięc chyba 
tylko dla korzyści materj&lnych mogą nhflćfcśrzy 
księża ruscy w naszym kra ju  pragnąć obstania 
się w służbę Moskwy. *

Duchowny, który  reliąię i godność .s^oją 
apraedaję. za jpieniądze, objawia zupełny brak

X. o^Znłn...

Wiadomość, zaw arta w tym artykule, pń- ^  wniesie d««yc«|cy prOjeke _ Mądewy. Ze 
tw ierdza dawniejsze nasze zdanie o nocie hf. Weg!ędtt na to, że we w szystidch dz ła ład i pa-

bliczńej służby, podwyższono w tych czasach 
place urzędnikom w stosunku do teraźniejszych 
cen żywności i wszystkiego co potrzebne do 
utrzym ania powszedniego, zamierzone podnie­
sienie kongm y duchowieństwa niższych stopni 
je s t tak  usprawiedliwione realnęmi stosnukami, 
że naw et nie byłoby powodu wszczynać o tem 
dyskusji.

Na szczególniejsze jednak poparcie zasłu­
guje ta  spraw a ze względn na ruski k ler ka

fce ci wszyscy awąptui 
njćy z ąlicjR jktÓrzy przy nawrapąmn n^ p ra­
wosławie j-nskjch katolików w Chelmskłe^ ^ye- 
cęąji pdpgłaę w ażn ią jś^  rolę, kftąai H-
cbąj wartości moralnej jeszcze w tych c^ąąęch, 
nim stali się renegatami Lecz i tego zap rze ­
czyć nie można, że znaczna część tych księży, 
którzy emigrowali z Galicji w Chełmskie, w 
służbę carską, uczyniła to z nędzy.

Synowie ruskich księży do medawf/na p ra ­
wie wyłączuie kształcili się tak ie  na księży ; 
oprócz tego znaczna część synów włościan ru s ­
kich, k tórzy kończyli wyższe szkoły, poświę­
ca ła  s ię  stanow i duchownemu. Pociągnęło to 
za sobą ten skutek, że je s t u nas zaws?e wię- 
eej kandydatów  dę duszpasterstwa,, niż posad 

toficki w naszym kraju. Pominąwszy bowiem w obu gr. k. dyecezjach. W iela też księży rus-

Kronika krakowska.
Ti zysfowio łacińskie, ua które zgadzają) się 

przyrodnicy. -  Nowonarodzony radykał -  Książ­
ka wielce potrzebna 1 wielee rozpowszechniona -  
Chaos przypominający Thomsona. — Dowód, że 
tenże Thomson był tylko pospolitym zbrodniarzem. 
~  Przyrząd zegarowy jako jedyna różnica między 
Thomsonem i innymi. — Klęska powszechna, klę­
sk* chwilowa i klęska miejscowa. — Maksymy 
pana radcy i j 0gO rozmowa z członkiem straży o- 
gnlowej ochotniczej’.)

o w ia ja  łacińskie przysłow ie, a naturaliści 
vi «jiuntej temu nie przeczą, że lw a można 

peznnć z pazurów. N aturaliści nie poprzestają 
na  hem i powiadają, że z pazura po ać

5 y 1Wi er ^  n»wet praedpotow e 
stlrmiiMT J je8zcza od uaturalistów  ijpo

i J  r  81!ł * Pazura poznać zw ierzę barditiej

isjl^ssas*"04 - i . 1-
rz*mDzie8ięć xn i- texmu Przy szł« na św iat stwo- 
rzeme; znane ćwierćwiekowym okresem, które-

im,ę- ?eńskl„e czwarteJ ćwierci dzie- 
WJieku’ Z ^filetniego okresu 

D rthta ' d®Ple.ro mał!ti dziesięciodniową 
sie doK^ D i • 8omec pa-zarka — przypatrim y 
n o w ^ S o d  tej próbce- 1 o sąd źm y / czy to coś m ^ T g0 jest P ią tk iem .
ostatniemu kv?Jd^ Z “ a Sp0Strzetiz’ ie  temu
na zegarze, k tó re ^  ^ L i ^ 1*8/,-1 ?°di-iny “  „ f_x nat *„oref °  godziny są stuleciami, z

jl „ /A j  będzie z niego wielki ra-
' reiki ( ł i ł l  L nami bawić w układy, 

albo W żarci • y ebee co zacząć, zaczyna
od o, ó, e.

Nowy ten ćwierćwiekowy okres, gdy przy- 
*zeflł na Świat l spojrzał do koła siebie, apo- 
strzeg ł przedewszystkiem, że nam potrzeba 
°*Wiaty. P rzez trzy  poprzednie ćw ierci tego 
s&mego stulecia, my Ga.licja bylńimy sobie cie- 

eo się nazywa. W ziął krćdkę w rękę i 
^ to c h o w a ł, że gdzieindziej na 7 mieszkańców 
że e„!Lcho^ i  do szkoły, a “ naS j ftden na 38, 
j e d ^ ieindziej na 400 mieszkańców przypada 

®zkoła, a u nas na 2500. 
ś ro d i/y h y  nowy okres ćwierćwiekowy był pół- 
had t“WlCzem, jak  jego poprzednik, to byłby 
ale stonem rzeczy lam entował bez końca, 
ha ja te -Zr°biłby nic. Co najwyżej zdobyłby się 
o św ia t/  °dczyt popularny o potrzebie większej 
r ze|rł. dalco radykał postąpił radykalnie i

elem entarza próżniaki 1 Trzeba się

uczyć, trzy złote ćwierci wieka upłynęły! P a­
miętaj wszelki praw y i lewy Galicjaninie, ie  
jeżeli się do elem entarza nie weźmiesz, to cię 
okpi każdy żyd na każdym kroku; za sól bę­
dziesz p łacił jak  za cynamon, a za chleb jak 
za pasztety, i w ciągu dwóch tygodni wyznaw­
cy starego zakonu wyłowią ci z kieszeui tw o­
ich w szystkie pieniądze twoje, a po dwóch ty ­
godniach nie będziesz miał co jeść, ani ty, ani 
dziatw a tw oja, ani całe twoje pokolenie.

Takiej pogróżki niepodobna było się nie 
ulęknąć, więc też wszyscy jej posłuchali.

W  społeczeństw ie prawych i lewych Gali- 
cjan najpoczytniejszą w tej chwili książką jest 
„Llem entarz, czyli kró tk ie  objaśnienie o mia 
racli i wagach m etrycznych", wydane przez p. 
Antoniego Kosteckiego w Krakowie, obok k tó ­
rego wyszło jeszcze mnóstwo innych dzieł i 
dziełek o tym samym przedmiocie, a  w szystkie 
również wielką cieszą się' wziętością.

Nowa ćwierć wieku pod dobrą zatem  roz­
poczęła się wróżbą. Zaczęliśmy ją  od zwrotu 
do elem entarza, od uczenia się raehunka nowym 
systemem, od zerwania z s ta rą  rutyną, k tó ra  
nas wyprowadziła bardzo pięknie na zero. J e ­
żeli w tym kierunku pójdziemy dalej, i przez 
całe la t 25 wytrwamy, to nim godzina dwudzie­
sta  na stuleciowym zegarze uderzy, inną będzie 
postać zamieszkiwanego przez nas pasa ziemi, 
a klęskom, którem i się początek nowej ćwierci 
stulecia zaraz w pierw szych swych chwilach na 
kartkach naszych roczników zapisał, z ła tw o ­
ścią i prędko zaradzimy.

A klęsk  tych nie brakowało, i podobno nie 
zabraknie. Sam sposób wprow adzenia nowych 
m iar i wag, dzięki nieporadności, czy niezupeł­
nie dobrej woli, nie chcemy wymieniać czyjej, 
s ta ł się rodzajem ekonomicznej k lęski. Gdyby 
kto przez ćwierć wieku głowę sobie łam ał, jak  
przy takiej reformie większego aarobić chaosu, 
niż ten, k tóry  zrobiono, toby z pewnością nic 
podobnego nie wymyślił. Dzienniki pod tym 
względem pełne skarg  i narzekań, które s tre ­
szczać tu i pow tarzać byłoby zbytecznem, a 
których słuszności prawie każdy w pierwszych 
dniach po Nowym roku doświadczyć miał spo ­
sobność. Ale serce się ściska, że to w szystko, 
Co się działo i dzieje, mogło nie być wypływem 
prostej nieoględności lub nieporadności biurokra­
tycznej, iecz wyrachowania i protekcji fabry­
kantów wiedeńskich z krzyw dą prowincjonal­
nych. Więc tu, w krajti, w którym  stoi iuż u 
progu, i za chwilę z fatalną niezawodnością ma 
się ukazać w ybladłe widmo głodu, tu ta j ludzie 
zmuszeni są tracić setki tysięcy, ażeby tam 
kilka zamożnych i byt, wygodny wiodących je ­
dnostek, po kilka tysięcy zarobiło!... P ow tarza­

my, że m e wiemy, czy zmuszanie nas, abyśmy 
miary i wagi posyłali do ocechowauia do W ie­
dnia, miało cel taki, ale jeśli g0 miało, to było 
to wyrachowanie na mniejszą wprawdzie skalę, 
lecz zawsze przypominające —. Thomsona. Ten 
zbrodniarz, k tóry  na ostatnich kartkach  rocz­
ników przeszłej ćwierci bieżącego stulecia tak 
haniebnie i tak krwawo irnię swojs zapisał, 
także sobie powiedział; „Niech inni stracą  ży 
cie i miliony, bytem ja  zarobił tysiące!"

Nasunęło nam się mimowolnie imię Thom­
sona, sprostujm y więc, według naszego przeko­
nania, krążące o jego zbrodni pojęcia.

Powszechnie twierdzą, że to był zbrodniarz 
wyrafinowany, zbrodniarz, k tóry  obmyślił czyn, 
jakiego roczniki kryminalne nie przedstaw iają 
przykładu, P rzed nim tak ich  zbrodniarzy św iat 
uie znał i po nim znać ich nie będzie. J e s t  to 
dziwnie optymiczne zapatryw anie się na rze- 
czy, gdyż zbrodnia Thomsona tylko formalnie a 
nie merytorycznie różni się od ty siąca  zbrodni, 
k tóre w różnych krajach popełniają się -eodzień 
i co najgorsza, po większej części uchodzą b ez­
karnie.

Oto przedsiębiorca, k tóry  buduje most dla 
kolei żelaznej, d la zyskania kilku tysięcy, za­
m iast wymurować arkady z dobrej cegły, robi 
je z lichej, i wewnątrz sypie gruz, zam iast da­
wać mur trw ały . Wie on o tem, że ten most 
zawalić się może lub masi kiedyś, że przy tej 
katastrofie wielu ludzi _ utracić musi życie, a 
wielu innych utraci swoje mienie, że zysk jego 
drobnym będzie w porównaniu z temi miliono- 
wemi stratam i, nie licząc już krwi przelanej i 
łez osieroconych rodzin. Ale co to jego obcho­
dzi ? Niech giną setki i tysiące ludzi, niech 
przepadają miliony i miliardy, byle on zarobił 
kilka tysięcy! Czemże się tak i człowiek różni 
od Thomsona, jak a  różnica między tą  zbrodnią 
a zbrodnią popełnioną w Brem erhaven ? — oto 
ta  tylko, że tam był przyrząd zegarowy, a tu ­
taj go nie było, ta  tylko, że Thomson chciał 
wiedzieć godzinę i minutę, o której jego ofiary 
pójdą na dno Oceanu, a teu pan przedsiębiorca 
bynajmniej się o to nie troszczył.

T aką sam ą Thoasonow ską zbrodnią je s t 
fałszowanie artykułów  żywności, a czyż ono 
nie prak tykuje się codziennie? Dla zyskania 
centa na litrze lub na kilogramie towaru, fa ł 
szerz naraża zdrowie i skraca życie tysięcy 
współobywateli, i czyni to z k rw ią  najzimniej­
szą, nie myśląc naw et o tem. W edług doktryny 
prawnej, że wina je s t tylko w tedy, gdy je s t 
chęć zrobienia złego, nie możnaby nawet karać 
takich zbrodniarzy, — ho ich chęcią jedyną by­
ło zyskać, a nad tem co inni przez to stracą, 
oni uie zastanaw iali się wcale!

Fabrykacja leków tajemniczych je s t także 
bardzo często dziełem tych wymykających się 
z pod ramienia sprawiedliwości Thomsonów. 
Jeżeli środki przez nich używane są nieszko 
dliwe, są oni zwyczajnymi oszustami, chociaż i 
to niezawsze, gdyż częstokroć odwodzą chore­
go od użyeia środków, któreby go mogły oca­
lić f  tym sposobem, choć nie tru ją  go bezpo­
średnio, ale pogarszają stan  jego choroby, albo 
zabijają go pośrednio. Z pierwszym granem  d >  
mięszanei do p repara tu  trucizny fabrykant taki 
staje się zbrodniarzem, dla kilkucentowego zy­
sku poświęcającym życie swych współbliźnich.

A grfiudery szwindlerakich banków, k tó ­
rzy dla zrobienia kilkndzieaięciotysięcznej jor- 
tnny naraża ją  setk i ludzi na> milionów e s tra ty  
i znaczny procent pomiędzy nimi przywodzą do 
s a m o b ó j s tw * c z e m  oni, » wyjątkiem  przy­
rządu *egarowego, różzią się od bremeńakiego 
zbójcy ?

Nieskończyłbym podobne gdybym chciał 
wyliczać w szystkie kategorje Thomsonów, od 
liwerantów, którzy  dla m oskiewskiego wojsk* 
dostaw iają porośnięte zboże i s tęch łą mąkę, aż 
do p. Orlice w Berlinie, k tó ry  aby zyskać gal- 
dena, nakłan ia każdego kto je s t tak  lekkom yśl­
nym, żeby rad  jego słuchać, do tracen ia  setek 
guldenów na najmniej szans w y g ran ń  przed­
staw iającą loterję; rozbudza w każdym, kto mu 
się podda, wiarę w możność zbogacenia się bez 
pracy, i niejednego samobójcę lub zrujnow ane­
go ojca rodziny musi już mieć ua sumieniu. 
Tego co powiedziałem w ystarczy na dowód, że 
Thomsonowi zrobiono zaszczyt niezasłużony, o 
głaszając go zbrodniarzem  niepospolitym. Ró­
żni się on od innych tem tylko, że zbrodnia 
jego ukazała się nago, kiedy inne podobne przy­
słaniają się zwykle figowemi liśćmi, a sprawie 
dliwość tym figowym liściem złudzona, często 
w nich nic tak  bardzo przerażającego nie 
widzi.

Uwagi te  jednakżi odwiodły mnie od przed­
miotu. Miałem mówić o klęskach, jakiem i się 
pierw sze dni nowej ćwierci stulecia zazusczyły 
w naszej pamięci. Na tle  ogólnem bliśkiej k lę ­
ski głodowej, widzimy w tym obrazie jako k lę ­
skę przechodnią s tra ty  ekonomiczne, z niedołę­
żnego przeprow adzenia reformy miar i w&g w y­
nikające; dalej jako k lęska miejscowa w ystępu­
je pożar bocheński, k tó ry  oby się nie zakoń­
czył zupełną tej części mienia naszego narodo­
wego ruiną.

P rzy  tym pożarze zaraz k arty  roczników 
nowej ćw ierci stulecia ozdobiły się pięknym ry ­
sem szlachetnego i nieoglądającego się na nie 
poświęcenia, chlubną śmiercią ś. p. W indakie- 
wicza i Furdzika. Dobrze uczynił nowy okres

ćwierćwiekowy, i e  na samym p o cz ą ltg  swej 
historji złożył świadectwo, że i takich  poświę­
ceń z program u swego nie wykreśla.

W yznać przecież potrzeba, że nie wszyscy 
tym wypadkiem tak  się budują. S ą  tacy , któ­
rzy się nim gorszą poprostu. Niedawno w pe- 
wnem kółku sensMów tutejszych, obywateli 
wtetóa fM M tayeh i sum owanych, re m a w L e o  o 
tem zdarzeniu. Najpoważniejszy między poważ-

gdzie iść bylj powinni, nie zastanaw iali się^bar- 
dąo nad tem czy z tej wyprawy wWicą cało — 
sz a le ń c y !" ’ ,M" ' v

— Tak, »2£łfń<gr! — praw ił ów najpoważ­
niejszy z poważnych, — któż widział iść w nie- 
bez{Meczenst#o ftffc na  ślepo7, . pówiuni byli 
ia jprzófi obej-zeć windę czy nie zepąnta, wy­
próbować w saybie pow ietrze czy me duszne i 
tem perałarę czy  nie nadto wysoka...

Inni siedaąęy przy tym saeąym sto lika  (rzecz 
się dzieła w ń a id e lk u ) potakiwali wymownemu 
mówcy.

P rzy  drogim ato le  siedział członek straży  
ogniowej ochotniczej. S łuchał z uśmiechem pe- 
rory, a gdy mówca skończył, pow stał, zbliżył 
się do niego i rz ek ł:

— Dziękuję panu radcy...
— Za co ?
— Za dobrą radę... już to kto tak  dobrze 

radzi, ten niedarmo je s t radcą... skorzystam  z 
niej niezawodnie przy pierw szej sposohisości...

— Naprzykład przy jakiej ?
_  N aprzykład gdy w domu pańskim będą 

się paliły schody, których Thomson-budowniczy 
p. X- dla oszczędności nie zrobił oguiotrwafe- 
mi. Pan będziesz z okna w ołał o ratunek, a ja  
tymczasem każę wypróbować drabinę, czy się 
podemną nie oberwie, i lim  się wdrapię, żeby 
pana ratow ać, wprzód się postaram  o wsunię 
cie w okno na dlagiej żerdzi term om etru, ażeby 
sprawdzić czy tam nie gorąco...

— A jeżeli ja  się tymczasem uduszę albo 
usmażę?...

— H a! to będą z tego kontenci albo c i, 
k tórzy wolą duszone, albo ci którzy p rzek łada­
ją  smażone mięso, ale muie przynajm niej nikt 
nie będzie wyrzucał, żem szaleniec i żem ?ię 
poświęcił zapominając o środkach ostrożności.

— No . juśeiż... to niby tak.... ale. . — od­
powiedział pan radca..

I  więcej ani słowa nie potrafił już odj o 
wiedzieć.

Kraków  10. s tyczu ia  1876.
Omikron.



nędznycli kapelaniach, z których dochody rze ­
czywiście nie mogą w ystarczyć na u sp o k o je ­
nie najpilniejszych potrzeb iycia. Otóż jeżeli 
nie można tego uniewinnić, to przynajmniej zro ­
zumieć nie trudno, dlaczego ao um ysłu tych 
biedaków trafia czasem (bo nie zaw sze !) a rgu­
m ent: T y s i a c z  r u b l u j  ż a ł o w a n i a !

Potrzeba zapraw Ję szczególniejszego hartu  
duszy, aby odrzacić pomoc m aterja lną , zkąd- 
kolw iek ona nastręcza się. gdy żonie i dzie­
ciom nie ma co dać jeść i nie ma ich cz .m 
ok^yć. W ięc nie można dziwić się, że moskiew­
scy werbownicy z takim  naciskieui w ten pnnkt 
godzą Ludzie o równym stopniu kwalifikacji 
naukowej — gdyż wczyscy jednakowo musieli 
ukończyć studja um w eisyteckie, doznają potem 
po otrzymaniu święceń kapłańskich tak  u« je­
dnakowego losu, że gdy jeden, komu posin iy  
szczęście i protekcja, opływa w dostatkach ua 
dobrej parafii, to drugi żyje w ostatecznej nę­
dzy. Niechaj przeto A ustrja nie zwleka już dłu­
żej z zaradzeniem  temu demoraLzującewu po­
łożeniu rzeczy, a tym spesobem zuacznie u tru ­
dni powodzenie moskiewskiej propagandy 
w Galicji.

To są zresztą  próżne strachy na Lachy, co 
mówią o ogólnem skłanianiu się duchowieństwa 
ruskiego w naszym kra ju  ku prawosławiu. Po 
głosk i te  m ają w tem swe źródło, że tylko 
moskalofile m ają polityczny organ dziennikar­
ski, k tóry  s ta ra  się w św iat wmówić, że gali 
cyjski k ler gr. k. nie ma ładnego gorętszego 
życzenia, jak  ty lko aby jak  najprędzej flouuuj 
eię mćgł pod bat moskiewski. Je s t to jbduak 
w ierutną nieprawdą. W ogolę n,e odznaczają 
się nasi ruscy księża zbyteczną żarł wośiaą ka 
tolicką, ale też mają zanadto wiele zmysłu 
praktycznego aby im z tem spieszno ly ło  flaie- 
niać teraźniejszą swobodę i niezawisłość, z mos­
kiew ską subordynacją.

Z tych powodów zamierzone podwyższanie 
kongruy duchowieństw a p&radalnego, w obec 
panujących w naszym kra ju  szczególnych sto 
sunków , je s t  nietylko potrzebą duszności, ale 
jak powiedziano powyżej, nag ła do tego także 
pewnego rodzaju polityczne w zgiądy Nie można 
przeto powątpiewać, że ze strony  nadzej dele­
gacji w Kadzie państw a dozna ta  spraw a szcze­
rego i najżyczliwszego poparcia.

wyrokiem potępienia, ma ważne znaczenie z 
awóch głównie względów najprzód wykazał, 
jak ie  się dzieją nadużycia w intendanturze woj­
skowej przy dostarczaniu zboża dla wojska; 
pew tore, publiczność w oskarżonym ujrzała je ­
dnego z tych  k u ł a k ó w ,  k tó rzy  bez czci i 
sumienia, nis cofają się przed żadnym środkiem, 
byle tylko mogli dojść do milionowego mienia. 
P rzeg rana Owsiannikowa była to k lęsaa  bur- 
żoazji moskiewskiej

Sprawa uwięzionych socjalistów nie może 
posunąć s ięn ap izó d . Zycharew  za sprzcd&jaość 
został zmieniony, a jego miejsce w komisji śled­
czej zajął niejaki Kuni.

Dzisiaj o godzinie 1. zrana przyjechał z 
Turkiestanu Kaufmanu

Ziemie polskie.

Korespondencje „Kaz. \d r .“
P e te rs b u rg ,  8, stycznia.

Jeden ze zdolniejszych liberałów  m oikiew  
skich, Koszelew, wydał za gran  cą w języka 
niemieckim dziełko p. t. „Unsere Dagę" (Nasze 
położenie), które w obecnej chwili w licznych 
egzem plarzach obiegając po rękach publiczno­
ści w n&szem mieście, wzbudza powszechnie 
silny interes. Koszelew w dziełku swujem staje 
na  gruncie legalnym, objawia w strę t Jo  p rze ­
wrotu rewolucyjnego, nie w ierzy w doniosłość 
i skuteczność prac socjalistycznych, przekonany 
jes t, że caistw o może i powinno być uratow a- 
nem; ale ponrmo tego kreśli tak  straszny i 
rozpaczliw y obraz dzisiejszego stanu  rzeczy, 
popiera zdania swoje tylu licznemi dowodami, 
że zdaje się, jakobyśm y widzieli już tajemniczą 
rękę, płomienistemi głoskam zw iastującą k rw a­
wy i straszny  dram at w bliskiej przyszłości. 
Gdziekolwiek bądź ćpujrzymy, widzimy upadek 
i zniechęcenie. Pozorom hhanse państw a zna, 
dają się naw et w dobrym stanie. B ndają się 
koleje żelazne jedna po drugiej, zaciągają się 
w ielkie pożyczki, zak ładają się rozmaite k re­
dytowe instytucje. Pod tą  jednak św ietną po 
wierzchnią akry  w a się strasznie ro zrasta jąca  
się nędza, idąca w parze z wzmaganiem się 
nieprodukcyjnych wydatków i nieustannym po­
większaniem się podatków, zw łaszcza pośre­
dnich.

Koozelew powiada otwarcie, że despotyzm 
żelazny cara M ikołaja mniej zgubnie wpływał 
na stan  m aterjalny i moraluy narodu moskiew­
skiego, aniżeli absolutyzm biurokratyczny, któ­
ry w dziera się dzisiaj naw et do ż y d a  pryw a­
tnego i h tb ratu ry . Jedynym  ratunkiem  dla t r a ­
nu i dzisiejszego społeczno-politycznego p o rząd ­
ku, podług Koszelewa, je s t rychłe powołanie 
większych właścicieli ziemskich do szczerego 
udziału w rządach. Konstytucjonalizm  więc je ­
dynie może uratow ać Moskwę! Myśl ta  coraz 
więcej przenika w przekonauie ludzi, stoiących 
n steru  rząda. Mówią naw et, że następca tro ­
nu dał się i  tem słyszeć, że pierwszym aktem  
jego panowania be izie wprowadzenie państw a 
moskiewskiego na tory konstytncyjne.

Proces Owsiannikowa, k tó ry  się skończył

(W alne zebranie Towarzystwa przyjaciół iauk 
w Poznaniu, — Powody przeniesienia archireja 
chełmsko - warszawskiego, Joanicjusza. — Landa 
rozbójnik, Łozińskiego.)

Dnia 5. b. m. odbyło się w Poznaniu wal 
ne zebranie Tow arzystw u Przyjaciół Nauk

Członek zarządu Tow arzystw a p. H. Feld 
manowski zdaje z takowego sprawę; z tego 
dowiadujemy się, że spraw a zabezpieczenia 
praw Tow arzystw a jeszcze nie nkończona, lecz 
że je s t w biegu; dalej ż6 zarząd zajmował się 
zebraniem m aterjalów  do Bocznika Towaray 
stw a, że zebrał ich obfity plon i że Bocznik, 
będący w druku, w roka bieżącym członkom 
będzie rozesłany, że prócz tego zajmował się 
tem, aby dla uczczenia pamięci ks. biskupa 
K rasickiego, spoczywającego w !nieźuie, oraz 
St. S taszyca, urodzonego w Pile, umieszczone 
były w kościołach w Gnieźnie i w P ile tablice 
'km iątkow e dla nich z stosownemi napioami. 
Je d n i i druga sp ra w i w niedługim czasie w 
pożądany sposób załatw ioną zostanie. W reozcie 
zajmował ą zarząd bieżącemi sprawam i, d 'a  
załatw ienia któi .ch  odbył pięć posiedzeń, 
W reszcie nadmienił p. Feldmanowski, iż w sku 
tok wyborów w lipcu r. z. dukon&nych, w 
miejsce p. w ieepiezesa dr Mateciciego, obo 
w ą z k i podskarbiego T ow arzystw a pełni czło­
nek zarządu p. dr. Łebiński. Zakończył spra 
wozaanie wynnrzeniem żalu z powodu śmierci 
członka Tow arzystw a ś. p. A ugusta Uaake 
Nowca, k tóry  niejednym darem wzbogacił bi­
b liotekę Tow arzystw a, a przed zgouem cały 
swój księgozbiór zapisał Tow arzystw  u

Przew odniczący wzywa zebranych, aby dla 
oddania czci zmarłemu powstali, co gdy się 
stało , z kolei porządku dziennego dr. Szulc, se ­
k re ta rz  w ydziału historycznego zdaje spraw ę 
z czynności tegoż wydziału. Z spraw ozdania jo 
go dowiadujemy się, że odczytow w rzeczonym 
w ydziale w upłynionem półroczu było sześć, że 
oceniono oum rozpraw , przeznaczonych do ro 
cznika, i że wybrano siedmin członkow T ow a­
rzystw a, o czem w swym czasie donosiliśmy.

Z kolei porządku dziennego zdaje sekretai z 
w ydziału lekarskiego, dr. Jerzykow ski, spraw ę 
z czynności tegoż wydziału. Z spraw ozdania t e ­
go podajemy następujące dane-

W ydział lekarsk i odbył cztery posiedzenia 
zwyczajne, i jedno walne zebranie bardzo li­
czne, gdyż staw iło się na me samych zamiej­
scowych dwudziestu członków. Rozpraw prze­
czytano na tych zebraniach dziewięć. Członków 
czynnych liczy ten wydział 57, honorowych 12, 
korespondentów  2. W ostatniem półroczu watą 
piło nowych członków do Tow arzystw a ośmiu.

N astępnie sek retarz  wydzi&ła przy rodnicze- 
go, dr B atkow ski, zdaw ał spraw ę z czynności 
tegoż wydziału, z czego dowiedzieliśmy się, że 
wydział len liczy 26 członków, że odbył tizy  
posiedzenia, i że na nich odczytane były dwie 
rozprawy.

Pofzem  p. Feldmanów sLi, konserw ator mu- 
zenm, zdaje spiaw ę z stanu  zuiorów tegoż i 
biblioteki. Zbiory nasze, powiedział szanowny 
konserw ator, dzięki niewyczerpanej ofiarności 
publicznej, pomnożyły się i w ubiegłem półro­
czu liezrem i i cenuemi daram i.

D zieł rozm aitych przybyło w tem półrocza 
502 tomy i zeszyty, rozm aitości pisanyeh 28 te 
k i; kilka luźnych dokumentów pisanych, i 4 do­
kum enty pergam. D zieł z obrazkam i arty sty cz­
nymi 5, obrazków 3. skam ieniałych przedmiotów 
5, monet 45, modeli 5, przedmiotów archeologi­
cznych z b rą z r 9 całych i mnóstwo złomhów; 
żelaznych 3 i dużo ziom ków ; kamiennych 18 i 
znaczna liczba złomkdw; zębów, kości i rogów 
zw ierząt przedpotopowych 19; urn i innych na­
czyń z gliny 33 i mnóstwu złomków; pamiątek

Kilka słów o łyźwowaniu ze stano­
wiska hygieny i  m edycyny.

Itu c z  azytuna na posiedzeniu Towarzystwa lęka­
m y ęalicyjskich i do ogłoszenia d r u k u n  zalecona.

(Giąg dalszy.)
B. Wpływ łyiw w atua kygienicmy.

Kiedy zima na dobre do uaa a•  w ita, św iat 
okryty  całunem śniegu, drogi po z i  m iastem i

Jnbliczne spacery często dla pieszego z trudno- 
cią aą do przebycia, każdy wtedy tuli dię do 

ciepłego kąta, wychodzi o tyle, o ile tego jego 
spraw y i z i ę c ia  wymagają, a na wniosek od­
bycia dalszo] przecka lzk i, pokrywa lenis.wo 
ewoje tem tłumaczeniem , iż niepodobna zapu­
szczać się za miasto J la  śniegów, itp. W yjąt­
kowo tylko spotyka się damy, k tóreby  pon’ mo 
mrozu i śniegu odważy _y się wyjść dla prze­
chadzki.

Kiedy w skutek surowego żywiołu, mieszka 
nia byw ają szczelnie zamykane, i przez kilku 
miesięcy niedostatecznie, a często naw et wcale 
n ieprzew ietrzan-, kiedy całe rodziny skazane 
są  na powolne zatruw anie się odbycinami wła­
snego oddechama, przezianek i wozelkich szko­
dliwych iiuanacyj, jakiem że dobrodziejstw* Ja staje 
też wtedy sposobność przew ietrzenia własnego 
organizmu, a to w sposób równie pożyteczny 
jak przyjemny, a naw et tak  powabny, że w ątłe 
damy, któreby za nic w świecie nie dały się 
wywabić z ciepłego salonu i miękkiej k an ap k ’, 
bez względu na mróz, wiatr, a naw et zaw ie­
ruchy, spieszą na ślizgawkę w takie dni na­
wet, kiedy silniejsi mężczyźni nie dotrzym ują 
juz placu.

Ileż to nieżytów, zapaleń gardła , bólów 
głowy i t. p. cierpień pow stających już to z 
odwyknięcia od zimnego pow ietrza, juź to w 
skutek zasiedzenia się w szczelnie zamkniętem 
pomieszkanin, oszczędzają sobie łyżw iarze, je ­
żeli tylko nieoględnem pustępowaaiem nie sp ro ­
wadź^ sobib samochcąc jakiej choroby.

W krajach północnej Europy, gdzie gim na­
styka  w eszła nietylko w program  nauk szkol­
nych, ale s ta ła  się także potrzebą ludzi doj­
rzałego  wieku, sale zakładów gim nastycznych 
zapełniają się wieczorami ladźmi, k tórzy dzień 
«ały  przepędzili przy pracy biórowej.

Inaczej rzecz się ma u nas. U rzędnik, p ra­
wnik łub człowiek .akiegokolwiek zawodu wy­
magającego 6 —8 godzin pracy w pozycji s ie ­
dzącej, opuściwszy swoje biui o w miesiącach 
zimowych, przenosi się do piwiarni, kasyna Inb 
innego tego rodzaju lokalu, gdzie znów prze­
pędza kilka godziu bez ruchu, w powietrzu za­
tru łem  wyziewami tytoniu, napojów, potraw  i 
gazu.

Jeżeli spraw a odjechania je s t  jak  wiadomo 
niezbędnym czynnikiem byru organicznego, 
k tóry  nigdy powstrzymanym być nie może bez 
narażenia życia, gdy tu  zaś odbywa niedokła­
dnie lub wśród zepsutego powietrza zarobek, 
lubo niepostrzeżenie równowagę czynności or­
ganicznych podkopuje, nader ważnem będzie 
dla, każdego, którego stosunki życia zm uszają 
do p rzeb y w ania dłuższy czas w niekorzystnych 
dla spraw y oddychania warumcach. jeżeli będzie 
miał możność dokładnego i zupełnego przew ie­
trzan ia  płuc swoich, gdyż nie inaczej nazwać 
wypada dokładne oddechaire, jak  w entylacją 
płuc.

Wiadomo, że do wykonania zupełnego ak tu  
wdechu potrzebne są niejako trzy  tempa, ustę­
py, i współdziałania trzech  grup mięśni, które 
p izy  każdym wdechu mniei Tub więcej są czyn­
ne, stosownie do postaw y w jakiej się człowiek 
oddychający znajduje.

I  tak siedzący przy biórze z tułowiem po­
chylonym naprzód, szewc, krawiec, szwaczka 
■td oddechając przeważnie przepadą i tłoczuią 
brzucha, p rzew ietrzają za każdym oddechem 
tylko dolne p łaty  płuc zupełnie, środkowe nie­
dostatecznie a szczyty bardzo mało lnb wca­
le nic.

Leżeme w znak, siedzenie z oparciem w 
tył i ruch umiarkowany sp izy jają lepiej odde- 
chaniu żebrowemu, niezałatw iają jednak w zu­
pełności oddechu zapomocą w szystkich mięśni 
a mianowicie obręczy barkowej tj. w szystkich 
mięśni, k tóre uczepiając się do obojczyka i ło ­
patki, w spierają rozszerzanie się najwyższych 
żeber k latk i piersiowej, które jedynie zdolne 
je s t  w zupełności przew ietrzyć szczyty płuc i 
wspólnie z mięśniami przepady, żebrowcami itd . 
wykonywa zupełne oddechanie i najwięcej po­
w ietrza do płuc wprowadza. (C. d. n.)

rozmaitych historycznych 10. Złożyło te  dary 
56 osób, i 9 zakładów naukowych.

Zbiory nasze zwiedziło w przeciągu o s ta t­
nich sześciu miesięcy przeszło dwieście osób, 
pomiędzy tymi sek re tarz  Tow arzystw a fizykal- 
no-ekonoinity/uego p. F le ischer z Królewca, Jr. 
M akuszew profesor uniw ersytetu z W arszawy, 
p. Ossowski z W ołynia, Rudloff z Lubeki, Łu­
cjan Lim anowski z Inflant i k ilkunastu  iunych 
ze stron dalekich

Pomimo nadzwyczajnego ntrudnienia w wy­
szukiwaniu książeK nieałożonych i niespisanycn 
z powodu braku m iejsca, wypożyczono w ubie­
głem półroczn przeszło 300 tomów rozmaitym 
osobom, miedzy temi kilkunastu zamiejscowym, 
jak np. akademikom i profesorowi dr. Rópplowi 
z W rocławia. Kilka zaś osób zajmowało się do­
kładniejszym przeglądom obrazów, rycin i wy­
kopalisk, zapisywało sobie różne wiadomości i 
zdejmowało rysunki z wykopalisk, jak  n. p. p. 
F leischer z Królewca, który przez trzy  dni w 
muzeum naszem przebywał.

Germania podaje wiadomość o przyczynach 
pi zeniesicuia archireja ebełmsko-warszawskiego, 
Juaniejusza, do dyecezji chersonskiej, a za s tą ­
pienia go arckirejem  chersońskirn Leoucjuszem 
z których to wiadomości pokazuje się, że Liw 
czak w spółce z Popielem przemogli JoaLicju- 
sza. L iw czak i Popiel zarówno byli znienaw i­
dzeni Joanicjuszowi; Liwczaka czynnie zniewa 
żył Joauicjusz razu pewnego; Popiel zaś in try ­
gował przeciw Joanicjuszowi dlatego, że ten 
n.e przypuszczał go do działów w dochodach 
z symouii przy obsadzaniu probostw praw osła­
w nych ; symonia zaś w „nowonawrócouej8 Jye 
ces ii chełmskiej kwitnie niemal więcej jeszcze, 
niż w starych  Jyecezjacb prawosławnych. Po­
piel oskarżył tedy archireja Joauicjusza o sy- 
monię, a zarazem na swoją korzyść przytoczył, 
że sam tylko zdolny obsadzać praw osław ne po­
sady duchowne w dyecezji chełmskiej, bo n a j­
lepiej zna stosunki duchowieństwa unickiego w 
Galicji, z pośród Którego trzeba rekrutow ać po­
pów na owe posady wobec b u k u  popów miej­
scowych. Pop.elowi przyznano słuszność. £  u- 
sunięciein gubernatora -lom iki i archireja Jo  
ani. msza, gospodarka Popiela i L iw czaka s ta ­
nie się wszechwładną; można być pewnym no­
wych prześladowań unitów i nowych dyzercyj 
pomiędzy świętojurskimi księżmi galicyjskim i.

Kiewlanin donosi, że słynna banda rozbój­
nika Łuzińskiego- k tóra gospodarowała na Po­
dolu zakordonowem, rozproszoną została. G łó­
wni towarzysze Łozińskiego, b ra t jego G rzegorz 
i Zgordan z żoną, zostali njęci w Bielcach w 
B essarab.i. C zteidziestu rozbójników miała 
schw ytać policja Lszyckiego powiatu. Sam zaś 
dowodzca bandy, Nicefor Łoziński, podobne zna 
leziony został zabity w Sikuriańskiui lesie w 
Bessarabii.

Przegląd polityczny.
M oska a. Dla uwydatnienia znaczenia ży­

wiołu niemieckiego w moskiewskiej adm inistra­
cji pouaje B u tik i Mir, wedle urzędowych da­
nych w procentach liczbę urzędników niemie­
ckich, jacy w wyższych instytucjach cywilnycn 

wojskowych są zatrudnieni. W edle tego re 
irezentowani są  niemieccy urzędnicy w Kadzie 
>ań»tw& 36 proceniam ', w senacie 33 prctll p o ­

między podsekretarzam i stanu 43 pret., pomię­
dzy ministrami i s?erami głównych zarządów 
'kontroli państw a, poczty, telegrafów ) 62 pret. 

W  ministerstw ie dworu- 
Jenerał-ad jn tsu tów  38 pret., w świcie ce­

sarza 34 pret., adjutantow  przybocznych 46 
>rct., urzędników cywilnych pierwszej rangi 66 
>rct., urzędników cywilaych drugiej rangi 27, 

urzędników cywilnych niższych stopni 23, u 
rzędników aiedycynalnych 21 p iet.

W ministerstw!» spraw zagranicznych : mi­
nistrów, ajentów dyplomatycznych reprezentan­
tów, konsulów ieneralnych 55 pret

W m inisterstw ie spraw  wewnętrznych t R a­
da m inisterstw u 13 pret., departam enta 16 pret., 
departam ent medycynaluy 43 pret., jener»ł-gn- 
jernatorow ie 4o pret., gubernatorow ie wojunni 

33 pret., gubernatorowie 18 pret.
W  m inisterstw ie oświecenia pnblicznego ■ 

Zarząd eentralny 6 pret., Kuratorowie 51 pret.
W minidtersiwie s k a rb u : Z arząd centralny 

28 pret., kantory banku państwowego, szeiow j  
dóbr rodziny cesarskiej, obwodów celnych i u- 
rzędów celnych 27 pre t.

W m inisterstw ie dóbr p a ń s tw a : Zarząd 
centralny 33 pret., szefowie dóbr państwowycn
25 pret., górnictw a 44 pret.

W minmtersi wie sprawiedliwości - Z arząd
centralny 33 pret., w izbach sądowych 25 pret., 
w sądach okręgowych 25 pret., prokuratorow ie 
17 pret.

W  m inisterstw ie kumumkacji -. Z arząd cen- 
ra ln v  37 pret., szefowie obwodowi 40 prec., In­

spektorowie kolejowi 28 pret., dyrygujący ko­
ni 33 pret.

W  kontro" państw# . Z arząd centralny 22 
pret., szefowie kontroli 14 pret.

W  minisiarutw ie m arynark i: Z aiząd  cen­
tra lny  40 pret., kapitanow ie okrętów  5&, tr.o 
mend m ci portów 22 pret.

W  ministerstw ie w o jn y  R ada wojskowa
26 pret., kom itety główne 36 pr., sztab  jeneral- 
ny 35 pr., główny zarząd  Lekarski 32 pr., g łó ­
wny zarząd  a ity lerji 42 pr., fabryki broni, p ro ­
chownie, arsenały  55 pr., zarząd główny inży- 
nierji 70 p r , głó wny zarząd intbndentury 60 
pr., komenda batalionów strzeleckich 83 pret., 
główny trybunał wojskowy, akadem ia praw ni­
cza, wojskowe sądy okręgowe 32 p r , wojsko 
we zakłady naukuwe 28 pr., kom itet dla ran­
nych 43 pr., dowódzcy okręgów wojskowych 43 
pret.

W zarządach obwodowych i komendzie 
wojsk lokalnych: W obwodach: F in landja 90
pr., St. Petersburg  32 pr., W arszawa 37 pr., 
Kijów 17 pr., Odessa 14 pr., Charków 13 \ r„  
Moskwa 21 pr., Kazań z ó p r ., Oreuburg 22 pr., 
T urkestan  21 pr., Zachodnia Syberja 31 p r ,  
W schodnia Syberja 27 pr., Kankaz 30 pr.

Trzy wojskach polnych: Dowódzcy dywi­
zyjni gwarÓM piechoty 33 pr., dowódzcy pałko 
wi 66 pr., dowódzcy dywizji gw ardji kaw alerji 

pr., dowódzcy pułków 33 pr.. dowódzcy bry- 
jady gwardii arty le rji 75 pr., dowódzcy ba ta­
lionów gwardji strzelców 50 pr., dowódzcy dy­
wizyjni armii piechoty 37 pr., dowódzcy b ry ­
gad 27 pr., dowódzcy pułków 66 pr., dowódzcy 
dywizyjni kaw alerji a un ii 75 p r., dowódzcy hry ■ 
gad 56 pr., dowódzcy pułków 47 pr., dowódzcy 
brygad arty lerji armii 28 pr., Jowodzcy b a ta li­
onów strzelców  armii 28 pr., dowódzcy b a ta li­
onów 42 pr., dowódzcy brygad saperów armii 
80 pr., dowódzcy batalionów 85 p r . , dowóJzcy 
batalionów liniowych i fortois/uych 33 pr.

Z Izby sądowej
Gwałt publiczny w Bełzie.

(Ciąg dalszy.)
Do rozprawy głównej prócz wdowy po zm“r 

łym dpktorse Rechowiczu, zacytowano kilkunastu 
świadków, tak ze strony oskarżenia jak o te l odwo 
dowycL. Obrony większej części obwinionych mie 
szczan bełzkich objął dr. Siterski.

Pani Rechowiczowa, która wraz z córką 17 
letnią panienką jaw iła się do rozprawy, w Jo  czule 
zirytowana widokiem lu izi, w których upatruje 
krzywdzicieli pamięci je j męża, co chwila cnci się 
flakonikiem. Na począikn rozprawy zrywała się 
często, by wypowiedzieć żal swój przed trybnunlem 
nspokojoaa nieco, później juź siedziała spokojnie 
nie zabierając gioju

Oskarżeni wypytywani pjjeJyńczo przez pana 
przewodniczącego zaprzeczają w ogólności, jakoby 
jakiegokolwiek dopuścili się gwałtu. Jedni z nich 
mówią: „bełzki naród gromadził się na cmentarzu 
i ja  tam poszedłem z prostej ciekawości ty lk o ; 
drudzy tain wcale nie byli i tylko z daleka z za- 
parkanu się przypatrywali. — Rozporządzenia Łta- 
rosty i wezwaniu do rozejścia się nikt się nie 
sprzeciwiał, nikt się też nie odgrażał, i przy roz­
rzuceniu grobu czynnego udziału nie brał. Tak 
mniej więcej tłumaczyli się oskarżeni.

Trybunał przystąpił do przesłuchauia świadków
Sekretarz gminy bełzkiej Ż u r  m a n n zezna­

je, że przyszedłszy na cmentarz, by na moey roz 
porządzenie Biarosty bołzkiego pochować ciało sm a r 
ł&go RecLowicza, zamknięte w sostuicy, zastai tam 
już 300 do 400 ludzi, kobiety siedziały na gro- 
bls mnrowauym, w którym Rechowicz pochowany 
byc miał — wymienia Snpniewiczową i Ptasiewi- 
czow^. Zgromadzeni oświadczyli na odczytane im 
pismo staiOnty, że w żaden sposOb ciało w grobie 
murowanym, w uiejscn poświęcanem, pochować nie 
dadzą, i raczej dadzą się zumkuąć do kryminału.

P r z e  w. Dla czegoś pan nie próbował i nie 
przy.tąpit do Istotnego wykonania polecenia? Pan 
Ż n r m a n n  (z uśmiei bom). Trndno było próbować 
w obec tym lndzi podpitych i rjzjnszonych.

D alej podaje p. Żarmann, le  pismo starosty 
czytał po kilkakrotnie, że takowe głośno i wyra­
źnie tłumaczył, lecz ludzie nie chcieli słuchać. 
Świadek wymienia jako tych, którzy rej wodzili i 
zwłok pochować nie d tw ali: Ptasiewicza, Konin- 
szewskiego, Kosińskiego, Kuzyńskiego, Jana Do­
browolskiego i Garacjnu.

Świadek Franciszek Ż a r s k i ,  policjant z B eł­
za zeznaje, że p Żurmann czytał ludziom na cmen­
tarza rozporządzenie starosty głośno i wyraźnie, 
że żanuarmerja ze swojej strorfy znown wzywała 
do rozejścia się, .  nawet groziła, Że może utyć 
bioni. Gdy żandarmi ponaciągali kurki od karabi­
nów i tem nastraszyć chcieli lndzi, wtedy to po­
wstał wielki krzyk — koDiety pokładły się na gro­
bie i wołały: „Strzelajcie do nas, ale my nie u stą­
pimy1', Źandarmerja widząc, że tu mc nie wskóra, 
cofnęła się. N as tan ie  podaje Fr. itirsk i, że po 
wyjścin żundarniów przystąpił Jo niego Pnczcza- 
łowski począł go łajać „ty łajdaku, gałganie, to 
ty trzymasz za panami, a idziesz przeciw nam mie­
szczanom". —  Paweł Opacki, wójt, wyszedł z tej 
gromady na środek cmentarza i powiedział: „na 
moją odpowiedzialność odbijcie kłódkę i pochowaj­
cie ciało gdzie należy" t. j. pod parkanem. Jako 
tych, którzy rej wodzili i opór stawiali, wymienia 
świadek Korolcznka, Gnrasona, Szajnera i P tasie 
wic&a — zaś Jan Żarski postawił się z druczkiem 
do innego policjanta; dalej z kobiet Marję Z&rską, 
Kniaziową, Panauińkową, Ptaaiewiczową i Sapnie 
wicruwą —  wszczął aię ogromny hałas.

P r  z e W . (do oakartonych). Przystąpcie ta 
pojedyńczo, co macie powiedzieć na zeznanie teg 
świadku ?

W szcsyua się ogromny hałao — wszyscy mówią 
u i a z : On ma na mnie zło i i  — on bresze jak  
pies — mówi tak, bo się spodziewa dostać pienię 
dzy — to nie prawda, to fałsz i t. p.

P r z e w. (do woźnego) Panio Ceciuło, „tan 
pan ta między nich, niechaj każdy mówi s oiobir

Gdy już się nieco nspokoilo, mógł p. przewo 
dniczący przystąp ić du pytania każdego obwinio­
nego z o obna. Każdy więc za lobie zaprzeczał 
zeznaniom śwAdka nie szczędząc mn nawet pogró­
żek. Na zarznt jednak uczyniony świadsowi, ie  
zeznawał niesprawiedliwie, odpowiada tenże z obu­
rzeniem: Jak  to ojciec moj był w Betzie 28 la t po­
licjantem, a ja  syn jego i następca w służbie u la ł­
bym zeznawać niesprawiedliwie ? — to jeszcze uie 
bywano.

Ustne zeznania świadka policjanta W i t o s o w- 
s k i b g o  i na. tępnie odczytane zezna ni i zmarłego 
już policjanta Łegeżyńskiego potwierdzają mniej 
więcej to, co jnż wiadomem JD»t z zi m ań p. f u r ­
mana i Żarskiego.

Komendant posterunkowy 0 » a d k o w a k J  opo- 
wiedziaw»zy znane już fakta poświadcza, że gdy 
wezwał zgromadzonych do rozejścia się w imienia 
prawa, odpowiedzieli mn chórem . „nic pójdziemy, i 
zwłoki w grobie na ziemi iwlęcunej pochować nie 
damy, bo uam ksiądz proboszcz nie kazał w Kobiecy 
stały na grobie mnrowanym, trzymając się za ręce. 
Widziałem, powiada świadek, Że wszyscy byli pijani, 
i że przyjść możo do rozlewn k rw i, — Ustąpiłem 
tedy aresztując tylko najgłośniejszego, tfiohala Ku­
zynkę, który w rzeszczał. „nie bo.my się, choćby 
ta prsyszto i stu ż»udarmów.“

Świadek ksiądz Franciszek S e m e u e t z ,  do 
ktor iw. teologii, proboszcz rz. k. w Boizie Zeznaje, 
iż sądząc pierwotnie, że nieboszesyk popełnił samo­
bójstwo w stanie nioprzytmnnośei, przyobiecał po­
chować go na miejsen .więconcm i przyzwolił na 
wymurowanie giobu. Gdy jt  d jaL potem przy.zło 
kilku mieszczą11 i r 0621*!* robić mn przedstawienie 
jako im bardzo oyłoby przykro , gdyby samobójcę 
jiothowaeo w ziemi święconej, odwoc..' pierwotne 
swoje przyzwolenie, tym bardziej ie  i ksiądz pa­
rafii rnskiej przeciw tema protestował.

Ksiądz S^menetz ni > był przy gwałcie obecny, 
nwaźał za stosowne wyjechać z Bełza.

P r z e  w Za rzyjem zezwoleniem wymarowauc 
grób ?

Ks. S e m e n e t z .  J a  sam sezwoliłem na miej­
sce, zdawało mi się początkowo, Że nieboszcyk po­
pełnił samobójstwo w ara lie obłąkania, potem gdy 
widziałem, że mieszczanie się tema bardzo opierają 
i dowodzą, że zmarły nie miał obłąkania, — sadząc 
nareszcie, że mn jnż tem nic me pomogę odwoła 
łe u  pierwsze polecenie.

P  r z e w Ależbo ci mieszczanie nie byli to 
sztnkoznawcy i od ich orzeczenia nie zależało. Roz­
strzygać miałeś k.ięże proboszcza!

Ks. S e m e n e t z .  To było trndną rzeczą do 
osądzenia — powątpiewałem, czy może oyć pocho­
wany w ziemi święconej. Zresztą nie sądzę, aby 
cl mieszczanie takiego gwałtn się dopuścili.

Na zapytanie obrońcy dr. Sitarskiego odpo­
wiada ks. proboszcz, że gruut ua cmentarz zakn 
pili mieszczanie po części ze składek, kawałek zaś 
właśnie ten niepoświącany darowała gmina. Cmen­
tarz zatem uważany być może jako własność fa­
milijna. (Dok. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  Walne zgromadzenie g&ucyjskiego Towarzy­

stwa muzycznego odbędzie się 23. b. m o goazuus 
czwartej po południu w saii Towarzystwa, (kamie­
nica p, Galla Nr. 8 n. w rynka), na Które dyrekcja 
najuprzejmiej wszystkich P. T członków w sp u rt 
jących i czynnych zaprasza

Ktoby z P. T. członków imionnego zaproszenia 
nie otrzymał, takowe mu przy wstępie doręczona 
będzie.

Porządek dzienny 1 . Sprawozdanie Wydziału* 
2. Budżet na rok 1875/76. 3 Wybory W ydziału,
4. Wybór rewidentów.

— Dyrekcja kolei Karola Ludwika w skutel( 
otrzymanego z Płnhowa telegramu zawiadamia pn« 
bliczność. że linia Krune-Podwcłoos ska j uż z 
wszelkich przeszkód śniegowych oczyszczona i po­
ciągi od dziś regularnie, jak zwykle na tej linii 
kursować będą.

— Na pismo zbiorowe Rapperswyi, mające 
wyjśJ pod reaakcj, J . I. Krasrawekiego, nadesłał 
w dalszym ciągu prenumeratę na rece p. A. Gillers, 
w Administracji Gazety Narodowej: ks. Chełme- 
cki z Krakowa 7 zł.

— W y ś c i g N i e m c a .  Rynek naszego mia­
sta przedstawiał wczoraj po połndniu osobliwszy 
widok. Ruch był zatamowany zupełnie, oo tinmy 
publiczności zaległy dokoła ratuaza. Powodem tego 
był jakiś Niemiec szybkoncg:, który w przeciągu 
trzech kwadransy 20 razy obiedz miał w okoio 
Rynku, co czyni podobno około 1 */, mili drogi. 
Ku wielkiemu zadowoleniu przyglądającej się spek­
taklowi temu publiczności, która z wielklem współ­
czuciem śledziła za oznakami znnzeoi.. w twarzy 
biegającego Niemca, przedsięwzięcie to bdałc mu 
cię zupełnie. Wybiegłszy bowii m o godz 2 od kslę- 
gaini Hilikowskiogo, wszedł do niej obiegłszy Ry­
nek po raz 20ty, kieuy »/ na 3 uderzyło. W cza­
sie kiedy biegał zbierano dla uiogv k w as tą  UJędzy 
widzami 1 on sam także zbierał po dokonania swe­
go dzieła.

— Dowiadujemy się, iż rouak nasi, znany z 
prawości i LoraLurn dr F e l i k s V i t  o c k i ad­
wokat nadworny .ądowy, otworzył w Wiednia Kan- 
ctlaiję  adwokacką, przy ulicy Sto.ngassa 3 . Jest 
to wiaJumość pużądaua dla tych, którzy mąją sp ra ­
wy w Wiednia, zwłaszcza, iż dr. B itorki słynie 
ze zdolności i umiejętności prawniczej

—  Pisaliśmy o nroczystem a rzewnem obcho­
dzenia wigilii Bożego Narodzenia prsez rodaków 
znajdujących się w obcych ziemiach na tułactwie. 
Z listu, który otrzymaliśmy ze Szwecji, dowiadu­
jemy się, iż w podobny sposób wigilia oyfa obcho­
dzona przez rodaków naszych w Sztockholmie — 
W mieszkaniu archeologa naszogc paua H. Buków- 
sKiego, trudniącego się w otolicy Szwecji sprzeda­
żą starożytności, zebrało się 28 dzieci polskich 
wraz z ich rodzicami w tem miaście zamieszkałe- 
mi i wspólnie spożywali ucztę według zwyczaju 
ojczystego. Odgłos kolnud rozlegał się znaiiemi, 
wesołemi melodjami w gościnnym domu rcd&ica wśród 
ludności szwedzkiej. Wspominamy o tym obrzędzie, 
pragnęlibyśmy bowiem, ażeby wszędzie, gdzie tylko 
losy zapędzą braci naszych, podobnie obchodzono 
św ięta kościelne i narodowe.

— Na poezje słowackiego poety S a w y  D n- 
s z a n a  P e p k l n a  nadesłał prenumeratę Łs rę­
ce p. 4 Gillera w redakcji Gazety Narodowej, 
ks ChełmecKi z Krakowa w ilości 3 zł.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Jozef 
Zawalny, wyrobnik mający la t 18, rodem ze Lwe- 
wa, * partając d. 10. t. m. przed południem śnieg 
z lacha szLlanneBo nad peronem dworca aolei Ka­
rola Ludwika spadł skutki.m  własnej nieostrożno 
ści tak nieszczęśliwie, iż na miejscu życie zakoń­
czył. Zwiuki zabrano do szpitala. — Dymitr Kra 
snosielskl, kapral z pułku piechoty ks. Holsztyń­
skiego, wydalił „ię zeszłego piątka Wieczorem w 
B-Otiplotiiom ubraniu wojskowem i  koszar, dokąd 
do dzit inio nie powrócił. — Ouegdi/azęj nocy 
skradł nieznajomy sprawca p. J . Ludwikowi wła­
ścicielowi restauracji pod 1. 7 przy ulicy Ki akow­
skiej duży miedziany kociót ważący 60 fantów i 
ceniony no 60 złr. —  Leonowi Siweflowi. kelne­
rowi n p Naftuły Topfera, wiaściciela restauracji 
przy ulicy Trybunalskiej, skradziouo z zamknięte­
go knfra, który otworzył ztodziej witrycnem, pusz­
kę blaszaną, w któroj schowane były 40 zfr. w 
banknotach. — Dnia 10. t. m o godzinie pól do 
dwunastej przed poladniem u ję ła  aię s a d u  w ko- 
narne kamienicy ks. Ponińskiego przy płacił ma 
rjaekim. Ogień ngasita wezwana zawczasu miejska 
straż ogniowa. — Dnia 3. b. m. znaleziono w dzie­
dzińcu kamienicy Wolfa Knpfermanra w Kołomyi 
zwłoki tamtejszego zbankrutowanego kopca Mendla 
MUhlbanera, liczącego lat 43. Z dochodzeń okazaśo 
się, ie  Muhlbaner z powodu ruiny nssjątkowej W 
nocy na 5. b. m. w zamiarze samobójczym, rzucił 
s.ę ł  galerji 1 . piętra j i  podworze i na wybrocze- 
nie krwi do mózgn zginął. — W Nowicy, w po­
wiecie K»tnjL.ni, p ,gorzał zapełnia gospodarz Iwan 
Niebyło wicz. Stkoda ogólna wynosi około 1300 J  
Bndynni i dobytek Niebyłowicza były od ognia u- 
bezpieczons. —  Żona kom>niarsa w Śaiatynie Ka* 
t&rzyna W orobcowa, d. 3. b. m. nagłe zakończyła 
życie skntkiem spadnięcia z drabiny na głowę. — 
b*iptr Jarem czuk, włościanin z Dcwiataom. w po­
wiecie Zuleszczj ckim, znany i pod d m o ru s poli­
cyjnym zosutjąoy złmioiej, w nocy aa 4. b. m. za­
kradł się na obejście gospodarza lwaaa L t u . a 1 
sktadł tam Za stodoły ćwiert mąki żytnisj, którą 
io  domn zaniósł. Zachęcony tem pnsrodsenibu wró­
cił powtórnie do Bormka u  nową zdabyazą, leci 
tym i szem przychwycony aesta1 przez gospodarza
i kilka przybyłych temaź na pomoc sąsiadów, k tó ­
rzy zwią lali go powrozem. Przełożony gminy do­
wiedziawszy się o wypadku n a z \ ,a tn  do dnia adał 
się ua miejtce czynu, gdzie zastai Jarem czuka już 
nieżywego. Komisja sądowa skenstatowała przy 
obdukcji zwłok kilkan iście ziam-nych żeber i pę­
knięcie wątroby, z czego wynika, że Jaremczuk 
gwałtowną zginął śmiercią. Poszlakowani o spraw­
stwo w tej mierze: wspomniany gospoaars Eforsnk 
i dwaj jego wspólnicy, jakkolwici teru rdzą, że J a ­
remczuk chcąc tlę dostać przez otwór w dachn na 
strych spadł na ziemię i tym sposobem takiego 
ciężkiego nabawił się nszkodzouia ciała, pociągnięci 
zostali sądownie do odpowiedzialności.

Dnia 14. grudnia znaleziono nr ulicy w Ja- 
sieniowie polnym, w powiecie horodeliskim, sługę 
gminnego Dinytra Pokazana bez życia, a wytoczo­
ne bezzwłocznie śledztwo wykryło, iż Dmytro Fok- 
82. in zginął gwahowuą śmiercią Podejrzany o po­
pełnienie na nim zabójstwa włościanin z Jasieniu 
wa został uwięziony, — VV nocy na 30. gindnl* 
ws.częia się w karczmie \5ierzbowieckiej, w po* 
wiecie horodtńskim bójka między parobkami tam­
tejszymi, wśród kierej parooek Maiij Gajdejcznk 
tak ciężko został pobity, że w nknt.ek odniesionych 
nszkodzeń Żyoio zakończył. Sptawcy zabójstwa »4 
uwięzieni i przyznali sw j winę — Eułrozyna M»” 
iynlakowa, żona gospodarza z Berestu, w powieci0 
grybowskim, dnia 13. g rn an n  powracając z jat] 
ma. kn w Łabowe; podczas wielkiego mrozu, zmar0' 
la na śmieić w pola —  Dnia 13 grudnia zginś1 
Lkutkiem zaczadzenia gospodarz [gnący Leszczy"' 
ski w Kozlowie, w powiecie brzeżafiskim.

— M ia n o w a n ia . Cesarz mianował konserw*' 
tora i dyrektora przyrodniczego muzeum w T tf*



icie, dr. Szymona 3yriklegó, zwyczajnym profeśo- 
ram zoologii na wizachnlcy wa Lwowie.

Krajowa Bada szkolna zamianowała Wincen­
tego Szpilczyńskiego, rzeczywistym nanczyclelem 
kierującym i Apolinarego Góreckiego rzeczywistym 
nauczycielem starszym szkoły etatowej w Czortko- 
wie; Jana Dolniekiego rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Zniesieniu; Karola Chodorskie- 
go rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Zakliczynie nad Dnnajcem; Ludwika Nawrockiego 
rzeczywistym nanczycielem kierującym szkołą eta- 
tawą w Gołogórach, Tomasza Zielińskiego rzeczy­
wistym nanczycielem młodszym, zawiadującym szko­
lą filialną w Łozow ej; Konstantego Lewińskiego 
rzeczywistym nanczycielem szkoły etatowej n Ula- 
zowie; Bazylego Pawliszaka rzeczywistym nauczy­
cielem kierującym szkołą etatową w Zablotowie; 
Jana Sopoligę rzeczywistym nanczycielem szkoły 
etatowej w Zalesia, i Zofię Mosciską rzeczywistą 
drag* nauczycielką szkoły etatowej w Żołyni.

Cesarz nadał radcy wyższego sądu krajowego 
w Krakowie Franciszkow i Kellerowi, z powodu 
Przeniesienia’ go na w łasną prośbę w stan  sta ego 
spoczynkn, w nznaniu wieloletniej służby, ty tn ia

Dr Rndolf Klemensiewicz mianowany doe.en- 
tarn prywatnym  eksperym entalnej patologu przy 
wszechnicy w G ra ca ; dr. Tadeusz Brow.cz docen­
tem prywatnym  fizjologicznej i patologicznej histo- 
logli przy wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie; 
zaś dr. Julian Grabowski po nzyskam u na wsze­
chnicy lwowskiej vm ia  legendi jako docent p ry ­
watny ogólnej i analitycznej chemii otrzym ał do- 
centurę tego przedmiotu przy lwowskiej akademii 
teehnieznej.

  O g ło sz e n ie . Z dniem 15. stycznia r. b
tw ija się miejscowe komisje serwitutowe w No 
Wym Sączn i w Rzeszowie Pozostałe sprawy ko 
misji sądeekiej załatwiać będzie c. k. starostwo w 
Nowym Sączu, zaś sprawy komisji rzeszowski j 
s. k. starostwo w Rzeszowie.

w , , *  r f & r g f r n

a s  T r , " - i
Wybór ten odbędzie się w mielcie Powlat0, ^ rU eh  
L ikalnolciach 1 o godzinie wskazanej w kurtach 
legitymacyjnych, które doręczy wyborcom e. k .4sta-
rostwo.

a ®

Ł T S 2 S T  E i c h ,  u * . . .

rok szkolny zaczyna się od 1 . września w d 30
■tycznia; jeżeli dzień ten *»czvna
natenczas 29. stycznia; drugie półrocze

się 3. lutego zakładach naukowych, w których 
V Ł i n v  zaczyna się 16. wrześula, wyjąwszy

S k S . f i » T S  » >  k ™ r  ’  - *
S ta  " e io t ,p r» 4  1 «. >»“ / » ;
czyna się w następną środę.

c l  W r e s z c ie  w tych zakładach nankowych, w 
których rok szkolny zaczyna się 1 . października i 
w Pattaro k o ń c z y ć  się będzie pierwsze półrocze 
26. In tego"; drugie półrocze zaczyna się w nastę­
pną środę.

W ciągo ro tu  szltollleSc> °prbcz niedziel i na- 
eh świąt kościoła kacolickiego, w zakładach 

tankowych we wschodniej Galicji, w Bukowinie i 
< !c.it*ro> z nwagi na znaczną liczbę uczniów obrząd- 
ba greckiego, obchodzone będą także nakazane 
święta kościoła greckiego, następujące dnie mają 
być wolne od nauk:

a) Dnia 4. października, jako dzień imienin 
N. Pana (dzień urodzin N: Pana przypada wszę­
dzie podczas wakacyj). '

b) Na Boże Narodzenie w zakładach nauko­
wych Anstrjl Dolnej i Górnej, Salzburga Styrjl, 
K aryntji, Krainy, Czech, Morawy, Szlązka, dnie 24. 
grudnia do 1 . stycznia; we wszystkich innych aa- 
kładach dzień 24. 1 27. grndnia Gdzie obchodzone 
bywają także święta Bożego Narodzenia według 
obrządku greckiego, tam w ten sam
będzie jeden dzień bezpośredni przed i jeden dzień
po ściśle nakazanych świętach.

e) W zapusty w tych sskołach, które świąt 
Bożego Narodzenia nie przedłuizją do 1. styeznia, 
ftatatai poniedziałek i wtorek.

d) Dnie pomiędzy obn półroczami.
e) Na Wielkanoo od środy aż do wtorkn p 

niedzieli w ielkanocnej; po świętach wielkanocnych 
greckich ściśle nakazanych, na.tąpi pośrednio w 
ten sam sposób jeden dzień w ^ny

f)  Na Zielone Święta sobota przed i wtorek 
po katolickich świętach.

g) Dwa dni, które z szezególnych powodów,

ale nigdy W ćeln przedłużenia przytoczonych po­
wyżej dni weinyoh, mają prawo udzielać dyrek­
torowie.

Co do rozdziału godzin szkolnych na przed­
mioty obowiązkowe w poszczególnych tygodniach i 
dniach, obowiązywać mają następujące zasady :

a) Jeżeli liczba godzin szkolnych na tydzień 
dochodzi do 25, natenczas zostawiając wolny od 
nank cały czwartek lnb po połndnm we środę i 
sobotę, należy na przedpołndnie przeznaczyć na j­
więcej trzy, na popołudnie jednę lnb dwie go­
dziny.

b) Jeżeli zaś liczba godzin szkolnych na ty ­
dzień przechodzi 25, natenczas pozostawiając wol­
ne popołudnie we środę (ewentnalnie także w so 
botę), należy przyznaczyć na każde inne popołu­
dnie dwie do trzech godzin, na przedpołndnia trzy 
do czterech godzin, atoli z tem ograniczeniem, że 
czwarta godzina przed polndniem, o ile to być mo­
że, niema być poświęconą na naukę teoretyczną, 
trzecia zaś godzina po południu poświęconą być ma 
tylko ue gramatykę.

c) Nauka przedmiotów nadobowiązkowych nie 
może poprzedzać bezpośrednio nanki przedmiotów 
obowiązkowych.

d) Przed godziną trzecią i przed godziną 
czwartą rano będzie panza trwająca 10 minnt, z 
których połowa odtrąconą ma być z godziny po 
przedzającej, droga połowa z godziny następnją- 
cej. Panzy te powinni uczniowie o iie się da prze­
pędzić na świeżem powietrzu, atoli nie wychodząc 
z zakładu.

Ćwiczenia religijne uczniów katolickich, o ile 
już z natury swej nie wypadają na niedziele i 
święta, odbywać się mają bez naruszenia przepisa­
nego czasu nanki.

Żadnemu z zakładów naukowych, dla których 
wydana zostało to rozporządzenie, nie wolno n 
dzielić jednego dnia więcej oprócz wyżej wskaza- 
nyeb; również przepisany czas nauki nie może być 
w żaden sposób skróeonym ani na początku, ani w 
ciągu, ani na końcu roku szkolnego.

—  Fałszywe banknoty. Jak donosi Czerń. 
Ztg. pokazały się w obiegn w Czerniowcach podrą 
biane banknoty dziesięciognldenowe. Kilka falsyfi 
katów dnia 6. b. m. przytrzymano na poczcie Czer- 
niowieckiej.

— W imieniu osieroconych rodzin po
zmarłych podczas pożaru w kopalniach górnikach, 
składam świetn. Wydziałowi Rady powiatowej za 
wręczony mi dla nich zasiłek 200 złr. w. a., świe 
tneuiu c. k. zarządowi saliny w Kossowie za nade 
słane 50 złr., jako też pojedynczym obywatelom 
naszego miasteczka za ogólną na prędee złożoną 
kwotę 238 złr. najczulszą podziękę.

Bochnia 10. stycznia 1876.
R. N iw icki, bnrm lstrt.

Bi z e i a n y  11. stycznia. Doroczne walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych powiatn brzeżań 
skiego odbędzie się dnia 18. stycznia b. r. o 3 
godzinie po południu w sali Rady powiatowej w 
Brzeżanach, na które wszystkich członków, jako 
też chęć mających przystąpienia do Towarzystwa 
pp. oficjalistów z wymienionego powiatn — niniej- 
szem zaprasza przewodniczący Wydzialn.

M. Dobrzamki.
— K o lb u sz o w a . Towarzystwo św. W incente­

go a Paulo ma sobie za obowiązek złożyć publi­
czne podziękowanie paniom A. Ob , J . M., M. R., 
F. Z., tudzież panom M. G., K. P. , A. Z., A. C.’ 
i L. G. za łaskawy współndziat w przedstawienia 
amatorskiem dnia 2. bm. na korzyść nbogich, zosta­
jących pod opieką tegoż Towarzystwa.

Krynicka. —  Galińska.
— Z  K r a k o w a  otrzymaliśmy pismo z zażale­

niem, że tam w sta tek  wadliwego rozkłada czyn­
ności listonoszów dostają się w ręce pnbiicznośel 
listy nadchodzące z Niemiec dopiero na drugi dzień, 
i tak np. list z Lipska prędzej dochodzi do K ra­
kowa, niż z tamtejszego nrzędn pocztowego do 
rąk adresata na Plaska. Znany ze swej spręży­
stości naczelnik nizędn pocztowego w Krakowie 
zapewne żechce postarać się o usunięcie lej niedo­
godności.

— N e k ro lo g ia .  W  Wieluniu umarł stary żoł­
nierz napoleoński, Stefan Nożyfiski, licząc la t 106. 
Do ostatnich chwil życia zachował pamięć najdro­
bniejszych szczegółów z życia swego żołnierskiego, 
a nie zapomniał języków francuskiego, włoskiego i 
hiszpańskiego, któryeh się wynszył stojąc załogami 
za granicą.

— R o c z n a  p r o d n k c ja  r ę k a w ic z e k  we Fran- 
eji wynosi 2,500.000 tnzinów par z różnej skóry i 
rozmaitej formy. W przecięciu kosztuje tam tuzin 
rękawiczek 35 do 40 franków, prodnkcja roczna 
zatem tego artyknln handln reprezentuje wartoś

100 milionow (ranków. Dodać wszakże należy, iż 
trzy czwarte wyrobów rękawiczniczych francnzkich 
rozchodzi się za grasicami Francji. Przemysł rę- 
kawiczniczy daje tam utrzymanie 90.000 osobom. 
Najwięcej rękawiczek robią teraz we Francji z 
miękkich skórek szcznrzych.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

—  Treść nr. 2 „Ruchu literackiego* : Artykuł 
wstępny o wycnowanin domowem; Błękitna ksią­
żeczka, powieść przez W alerję Marrenś (Morzkow- 
ską) (c. d.); W pamiętniku pani F. B. wiersz Mie­
czysława Romanowskiego ; Listy Jaljusza Słowa­
ckiego; Poranek sztuki w Polsce przez Fr. Ksa­
werego Martynowskiego (dokoń.); Osioł i słowik 
myśl z Krylowa, wiersz; Wspomnienia Konstante­
go Wolickiego z czasów pobytn ^w cytadeli war­
szawskiej i na Syoerji; Pamiątki Jukasów w Pern, 
przez A. Basiana (dokoń.); Kronika włoska przez 
Edmnnda Ł.; W ielka księżna Elżbieta Aleksiejewna; 
Przejście Wenery przez słońce; Pałac i rudera, 
powieść przez Bolesława Prnsa, recenzja; liiscella- 
nea; Bibliografia poUka i zagraniczna. — Z arty ­
kułów w tym numerze psdanych, zwraca szczegól­
ną uwagę Pamiętnik Wolickiego, bardzo ciekawy i 
pełen wiadomości źródłowych do historii naszej 
niewoli.

— W Krakowie wyszła książeczka, którą ka­
żdy z przyjemnością przeczyta. Są to „Malowanki* 
przez H. C. Andersena (stronnic 76). Tlómaczenie 
piękną polszczyzną dokonane przez p.^M&rjina Ga- 
walewicza, młodego, niepospolitym talentem obda­
rzonego poetę, którego wiersze dość często poja­
wiające się w „Szkicach społccznycn i literackich* 
są ozdobą tego pisma.

—  Pierwsze zbiorowe wydanie powieści T. T. 
Jeża (Miłkowskiego) zacznie wychodzić nakładem 
A. J . O. Rogosza. T. T. Je s t bez zaprzeczenia je ­
dnym z najpierwszych naszych powieściopisarzy, & 
powieści jego jak  „Uskoki*, „Krwawe dzieje", są 
prawdziwą ozdobą naszego piśmiennictwa. Na pier­
wszą wiadomość o tem wydania dzieł Jeża, znana 
firma warszawska Glilcksberga zamówiła u nakład­
cy znaczn, liczbę egzemplarzy, tak, że dla Galicji 
i A Ks. Poznańskiego nie wiele ich pozestanie. 
m ię ła  Jeża wyjdą w dużych 8 tomach, co kwar- 
t u jeden^ tom. Tom I. (przeszło 400 stronic dru-
n) wyjdzie 15, stycznia 1876 i zawierać będzie 

następające powieści: „Handzia Zabornicka*, „Szan- 
dor Kowacz* i bUi,

I s n»cy Polkowski z Lnbostronia pod Ła- 
łTvZnn0m (maj 9Ła°ści hr. Leona Skórzewskiego, w 
Wielkopolsee) napisał ważne stndinm numizmaty- 
czne, które ma wyjść w Gnieźnie jednocześnie po 
polską i po franenskn p. t.: „Wykopalisko średnio­
wiecznych monet polskich w Głębokiem.

Stoimy 
a z każ 

Przypatrywać aię z

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 12. stycznia, 
1. Akcje en sztukę.

(a kuponem).
Kolej gal- Karola Lndwika 

Lwow. - Czerń. -Jassy 
Banka hip. gal. po 200 zł. 
Bankn kred gal. po 200 zł.
II . Listy »ast. ta  100 zł,
(bez kupona bieżącego.)

Tow. kred. gai. 5 pr. w. a.
„ 4 p r. w. a. 

■ ’  „ 5 pr. okres,
banku nip. gal- 6 pr.

I I I .  Listy dłuine 
ta  100 t i .

Gal. zakł. kred. wlośe. 6pr.
W  ftf * » • • I

Ogól. roi. kred. sakł. dla 
Galicji i Bukowiuy 6 pr 
losowanie w 15 lat . 

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a.
IV . Obligi za 100 tl.
lademuizaeyjne galie.
Poi. kraj. z r. 1876 po 6 pr 
Losy miasta Krakowa 

« ■ Stanisławowa
V. Monety.

Dnkat holenderski
Dukat cesarski . .
Napoleondor . . ,
Pół imperjał rosyjski 
P-Ubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro ............................
W iedeń, d. 10. stycznia 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 zł.) 
Rent. anstr. w banku. 5 pr 

„ w sreb. 5 „ 
1839 całe losy (m. k 
1839 */* losu „ 
1854 po 250 zł. 4 pr 

&£■ 1860 „ bOOzł. w.a.5 „ 
j? o 1860 „ 100 „ „ „
7 “  1*64 „ 100 „ „ „
Listy zaBt. dom. po 120 5 „
Oblig. indem. (100 zł.) 

Galicyjskie 
Bukowińskie
Inne publiczne pożycz. 
Weg i er. poż. kol. po 120 zł. 

i  proc.

197 60 199 50
137 - 1 3 9 -
234 - 236 50
210 — 2 1 2 -

86 65 6630
79 50 80 75
85 65 86 30
91 - 9) 75

99 — 100 —

9040 9140
92 — 92 76

85 20 8620
91 — p i 50
14 50 1 6 -
17 — 19 —

5 25 5 35
5 30 5 42
9 12 9 22
9 20 9 36
1 58 1 68
1 48 1 49‘„1 69 1 71

104 — 106 —

9 30

16930 
176 -
6 8 5 -  
29 50 
29 

231

907

73 50

77 50
74

68 90 6 9 -
73 65 73 80

2 3 8 - 242 -
•2 5 50 236 50

—- -- - “
11190 112 10
1 2 1 - 1 2 2 -
131 50 132 —
130 50 131 —

85 25 85 75
83 50 84 50

100 — 100 25

Węg. poż. preiu. po 100 zł. 
Tnreeka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-anstr. po 200 zł. 12< 
Boaencred. au. 200 zł.
Zakł kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. aust po 500 zł.
Franco - anstr. po 100 zł.
Franco - węgier. po 200 zł.
Gal. bank. nip. po 200 zł 
Gal. bank dla hałd. i przem.

po 200 złr...................
Gal.zak.łkr.ziem. po 200 zł.
Gal. bank kraj. po 200 zł.
Renten bank po 160 zł.
Banku nar. anstr. po 600zł.
Banka pow. anst. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł. 
Veremsbank po 100 zł. 
Verkehrsb. pow. po 140 ił.
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zł. .
Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 116 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k. lbb -
Ferdynanda półn. po 1< 00

zł. Dl- k .................................   —
Franć. Józ. po 200 zł. w. a. 150 60 
Kol. gal. Kar. Lud w. po 20!)

zł m. k.......................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł.
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół- zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit.B . po‘200zł.sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Sicdmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sudbahn po 200 zł. srebr. 
iramway wied. po 200 zł.
Węg. gal,o. /Łup.) 0 m  
Węgiers. pól. wschód, po 

200 zł. Br. .
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł. w. a..................
Akcje przemysłowe.

Budow.Tow.anst. po 200 zł 
„ wied „ 100 

, tauich porn „ 00
L isty  zasł. (za 100 eł.y
Bodencred. allg. óst. 5 pr. s 

spłać, w 35 lat5pr. wa.
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

„ 5 pr. w. a

76 25 76 60

91 50

189 50
176 60 
690

30 
29 50

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a.
Galie, bank hip. 6 pr. w. a 

„ Zak. kr .włość. 6 pr.w.a. 
Bana nar. anstr. m. k. 5 pr.

n Żąda
złr. w. a
91— 9.50
9 1 - 9150

101— -----

9675 9695
Obłiggacje pterwszai 

stwa kol. (za 100 zł.)
Albrechta po 300 zł. 5 pr.

100 zł.................................
AlfOldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeskaz.300zł.5pr.s w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

em. 1862 5 pr. . 
em. 1870 5 pr. . 
em. 1872 5 pr. , 

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.
„ „ 5 pr. w. a.
» „ 5 pr. sr.

Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a.
II. em. 5 pr. „
III. em. 1871 300 

„ lV.em.aSOOzł. 5pr.
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 

300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 
116 50,IjW- Czer. Jas. II. em. 1807 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw.Czer. Jas. III. em. 18r>8 

300 zł. 6 pr. srebr. w a. 
Lw. Czer. Jas. IV: em. 1872 

300 zł. 5 pi. srebr. w. a. 
Rudolfa po 30J zł. 5 pr 

srebr. w. a. . .
em. 1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a.
„ 1872 po 300 zł,

6 pr srebr. w. a 
Siedmiogrodz. fr. 600 pr
Papiery loteryjne (szt. 
Zak. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Keglevich po 10 zł. m. k 
Krakowska po 20 zł. 
PallYy po 40 „
Rndolla po 10 „
Ks. 8alm po 40 „
St. Genois po 40 „
Stanisławowska (poż.)’ po 

20 zł. w. a. . . .  
Waldstein po 20 zł. iu. k 
Windiszgrłitz po 20 zł.

(Dewizy 3 miesięczne
Berlin 100 mark. . 
Frankfurt 100 mark 
Hambnrg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. ster!.
Paryż 100 frank. .

909

74 —

78 — 
7 6 -

lf.6 51)

181* 
151

197 50 198 50 
137 76 138 25

142 50143 —

121 50 122 50

292 — 293 — 
111 50,112

112 25 112 60

90
10020
9 6 -

10020
9950
9675
9525

100 60101 — 
90 -I 90 50 
79 — — - 
86 25 -----

7050
6950

2250
P150
91—

7125
7050

9075

10050

10050
1 0 0 -

9725
9575

79-

8150

7525

7270

8425

81,"5

69ó0

7950

82 -

7575

73-

8475

8225

7 0 -

16225 
28
1 4 -
15- 
2675 
1360 
39 0 
2950

1 8 -
2350
2225

16275
2850
1450
1550
2 7 -
14—
4050
3050

1850
2450
2275

G ospodarstw o przemysł i handel.
W sprawie kolei węgiersko-wschodniej 

(Ostbahn). (Odezwa.) Podpisany już trzeci rok 
istniejący galicyjski komitet akcjonarjnszów kolei 
węgiersko-wschodniej przejęty szczerem zadaniem 
prawa nam zakwestionowane do ostateczności bro­
nić, nie szczędził nigdy trndów i zabiegów, ażeby 
mógł takowe w drodze legalnej odzyskać.

Usiłowania komitetu nie były też bez zkutkn 
i przyczyniły aję w części do decyzji królewskiego 
rządu węgierskiego, te  się ostatecznie do ngody z 
akcjonarjuszami tejże kolei przychyla. Zbliża się 
tedy chwila, gdzie los tej tak nagmatwanej i tyle 
razy odwlekanej sprawy ostatecznie rozstrzygnięty 
zostanie, i ten moment w którym nam za drogo 
zakupione akcje odpowiedne wynadgrodzenie przy­
znane, lub też nic nie znacząca jałmużna ofiaro­
waną będzie.

Ruda zawiadowcza tej kolei zaprasza pp. ak­
cjonarjnszów na nadzwyczajne zgromadsenle, które 
się dnia 31. stycznia 1876 w Bnda-Peszcie odbyć 
ma, na którem królewsko-węgierski rząd dotyczący 
projekt ugudy przedłożyć i powyższą sprawę roz- 
trzygnąć się zobowiązał.

Komitet poczytuje sobie za miły obowiązek 
zawiadomić o tem szanownych pp. posiadaczy akc/j 
kolei węgiersko wschodniej, zwracając zarazem nwagę 
ich, że właśnie ‘era* nadeszła najwnżniejeaa sta 
nowcza chwila stanąć w zwartych szeregach jak 
najliczniej na placu walki, ażeby 0 losie naszym 
bes nas me rozstrzygano; kaiden głos bowiem u- 
roniony może zwichnąć całą , prawę _  dIa teg0
komitet wzywa wszystkich pp. akcjooarju.zów, 
którzy dotychczas swych akcyj nie złożyli, a'.y chcieli 
jak  najliczniej takowe do c. k. uprzywilejowanego 
galicyjskiego bankn hipotecznego we Lwowie naj* 
dalej do 22. stycznia 1876 r. złożyć, ile że termin
powyższy nie może być przekroczony.

Komitet widzi się także spowodowany szano­
wnych pp. akcjonarjnszy prosić, by raczyli przy 
złożenia swych akcyj ostatnią nchwałą przyzna­
nych 10 et. od jednej akcji kosztów podróży de 
Pesatu dla p? delegatów, M  ręoe aaszege kasjera 
Imei pana Sylwestra Wolskiego, nUca Kopernika 
I. 6, atożyć. Nakoniec uprasza komitet tych szano­
wnych pp. akcjonarjnszy, którzyby tę podróż o swo­
im koszcie przedsięwziąć chcieli, albo którzyby 
tylko jakiego aasiłku na takową potrsebywali, by ra­
czyli zawiadomić o tem do 18. atyezoia 1876 pod­
pisanego przewodniczącego.

Pozostaje jeszcze komitetowi pp. akcjonarjn­
szów nważnymi zrobić, że król. węgierski rząd wyż 
wspomnianą kolej na własnożć nabyć zamiersa, w 
którym to wypadku wodłng istniejących statntów 
przy tem nadzwyezajnem zgromadzeniu przynaj­
mniej 30.000 akcyj przez tychże reprezentowanych 
być winno.

Lwów dnia 5. stycznia 1876,
Z komitetu galicyjskiego akojonarjnszów kolei 

węgiersko wsehodnlej (Ostbahn).
Emanuel Frdnkel, E dw ard Dziedutzycki,

sekretarz. przewodniczący komitetu.
Jak zaradzić brakowi paszy. Tegoczezny 

brak paszy, częstokroć chociaż nie w takim sto­
pnia n nas się powtarzający, będzie dla gospodarzy 
wprawdzie dotkliwym, lecz przekonywającym do­
wodem, że pomyślność w gospodarstwie polega na 
rozwoju chodowi! bydła, która do gospodarstwa 
ma się tak, jak  przyczyna do skntkn. Fatalnego 
zawodn dozna taki gospodarz, który z calem wy­
sileniem rznea się do roli, ażeby jak  największą 
ilość zboża produkował, nie uwzględniając chodowi! 
bydła. System taki prowadzi wprost do zgaby. Je 
żeli nadzwyczaj pomyślne warunki nie iowarayizą, 
powinien gospodarz czy większy czy mniejszy,

do zboża,

Jak  w większych miastach podtrzymują 
czasie simy biedną ludność przez zaprowadzenie 
tanich knchni, przyrządzając cieple i pożywne 
strawy, tak samo powinny gminy zaradzić brakowi 
paszy. Ce dla pojedynczego je s t niepodobnein, w 
zbiorowemi siłami da się przeprowadzić 
dopiero w połowie silnej i groźnej zimy, 
dym dniem trndkiibj o paszę 
założonemi rękami, jak  ginie bydle po bydięcm 
nie należy, ani też oglądać się na obcą pomoc, bo 
ta  zawsze zawiedzie.

Gmina powinna wybrać z pomiędzy siebie do­
świadczonych gospodarzy w eeln zawiązania komi­
tetu dla zaradzenia brakowi paszy, który miałby:

1. Spisać stan bydła we wsi ;
2. Spisać zapasy słomy n gospodarzy i obli­

czyć z tych dwóch danych niedostającą ilość słomy 
na trzy m iesiące;

3. Obmyśleć środki na zaknpno braknjąeej 
ilości słomy, tę starać się przyknpić i za dobrej 
drogi sprowadzić ; -

4. Sprowadzić odpowiednią ilość soli bydlęcej 
dla skrapiania sieczki ;

5. Nabyć parnik (Richmonda) jaki teraz zwy­
kle do parzenia karmy je s t nżywany i takowy n 
mieścić o ile możności w pośrodku wsi;

6 . Jeżeliby we wsi nie było maszyn do rznię­
cia sieczki —  również nabyć większą ręczną siecz­
karnię ;

7. Z kolei dodawać potrzebnych lndzl do przy­
rządzania karm, do rznięcia sieczk i, i t. d.

8. Przyrządzoną ka^mę wedłng ilości bydła 
niemającym paszy rozdawać, podzieliwszy ich na 
oddziały.

Jest to najtańszy i najpożyteczniejszy sposób 
żywienia bydła, przyczeu je s t jeszcze 1 ta  korzyść, 
Że nawet stęchłą pop.ntą paszę w ten sposób przy­
rządziwszy, zje bydło 1 .nie będzie mn szkodliwą.

Przy tem należy jeszcze zaznaczyć, iż pan 
Karol Reezyński, wtaścieiel handln machin i na 
rzędzi rolniczych we Lwowie (nlica Jagielońska 1. 
1 1 ) ofiaruje się po najtańszej een'e dostarezać 
parników z wszelkim przyrządem, jakotei ałeczkar 
nie, ndzielając gminom kredytn. Poroznmieć się 
można bliżej w tej mierze drogą korespondencji.

Głównie Rady powiatowe powinny w tym ra- 
ziz rozwinąć działalność w całej pełni i interwe­
niować w gminach dla zawiązywania wspomnianych 
komitetów, idąc im radą, a o ile możliwe i pożycz 
ką w pomoc.

Projekt ten ma jeszcze 1 tę dobrą stronę, że 
taki sposób karmienia bydła może przyjąć się w 
gminie i tym sposobem rychło przywróci nbytek 
bydła.

Wykaz listów hipotecznych 1 asygnacyj ka­
sowych galicyjskiego akcyjnego bankn hipotecznego 
z dniem 31. grndnia 1875 w obiegn się znajdn- 
jących:

Listy hipoteczne zł. 20,822.300.
Asygnacje kasowe „ 2,614.800.
W ie d e ń  d. stycznia. Na dzisiejszy targ  za­

powiedziano wołów razem 2626, między temi 192 
galicyjskich. Z rana targ był ożywiony. — Płaco­
no galicyjskie woły, ponieważ z powoda zamieci 
śnieżnych, jeszcze dotychczas nie nadeszły po 54 
zł. do 55*50 zł., węgierskie po 53 zł. do 60 zł. za 
100 kilo. Rozprzedano wszystkie woły.

Caffe-Stierbok, Leopoldstadt.
Krzysztofowicz,

W iedeń 12. alycznia 1876. 
godzina 2. m inut 20. po południu.

Węgier, kred. 177.— 
Unionsbank 74.—
Nordhahn. 181 —
Kolej Alfód. 114.— 
Kolej Lw.-czer. 136 50

Akejs /ran. - aus. 29.50 
Anglo-austr. 92.— .
Kolej Kar. Lad. 197.50 
Kolej południe 113.50.
Kolej Elibiey 164 — .
Węg. Nordotstb 111.— .
Wiener-Bauges. 21 75 .
Gal. indemniz. 8 5 .—.
Franeo-H.-Bank 30.— .
Toiy tureckie 26.50.
Kolej państwo w. 294 50.
Wied. Banrer. 15.50.
Marki niemieckie 57 ct. — .
Usposobienie: spokojne.

B erlin , U . stycznia. Rnas. Bankneten 262.40 Cre­
dit. Aet. 333.50 Lombardea 193.50 Galizier 87.— 
Staatabahn 516.50 Rnm&nior 27.25 Oeeterr.-Bank- 
noten 176.10 Usposobienie —.

Rudolfsbahu 
Węg. Ostbaht. 
Lo»y z r. 1864 
Verkehrsban 
Banbank-Act. 
Bankrerein 
Losy węgier.

120.— 
39.50 

130.75 
76.—

8 — 
75.— 
76.25

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
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Ostatnie wiadomości.
W e w torek popołudnia odbyła się, według 

doniesień wiedeńskich, koufereucja przewodni­
czących trzech klnbów centralistycznych z cz te­
rema ministrami, którzy reprezentowali gabinet 
przy rokowaniach peszteóskteh. Min istrowie w y­
razili życzenie zachowania styczności z tem 
stronnictwem w sprawach bieżących, oświad 
czyli jednak równocześnie, te  nie mogą podać 
wyjaśnień o dotychczasowym przebiega roko­
wań, zapew niając wszakże, że nic takiego nie 
przyjdzie do skntkn, coby sprzeciwiało się in­
teresom państw a lnb wprowadzało rep rezen ta­
cję onego w położenie przymusowe.

Z Konstantynopola dnia 11. bm. donoszą: 
B&uk ottomański ogłasza, że wypłaci styczniu 
wy kupon długa państwowego. Pismo w. wezyra 
do banku konstatuje, i s  na w ypłatę kuponu 
przeznaczono 2 mil. funtdw szterlingów , i czyni 
uwagę, że bank upoważniony został iradą do 
pobierania na przyszłość całego dochodn czy­
stego z pośrednich podatków i do ich kontro­
lowania.

Opad w millu. z ostatnich 24 godz. 0 .,.
11. styeznia najwyższa temperatura —  5., #Ceb

(4.vł “Keaam.)
11. stycznia najniższa teinperatnra — 15.„ °Cei- 

(1200 'Reanm.)

W T R A T B Z E  hr.  S K A R B K A  
W czwartek dnia 13. stycznia 1876.

F A T O l f i l T i
Opera w 4. aktach. — Libretto Seribego. — Mu­

zyka Donizettego.
Kapelmistrz pan Szirer.

O S O B Y :
Alfons XI. król Kastylii P. Wit. Aleksandrowicz.
Leonora di Gnzman 
Inez, jej powiernica 
Fernando
Don Gaspar, oficer 
Baltazar, przeor klasztoru

Pni Juniewicz, 
Bna Szirer.
P. Zakrzewski 
P. Wojnowski. 
T. Borkowski.

Panowie, damy dworu, paz ie , gw ardja, mnichy, 
pielgrzymi. — Rzecz dzieje się w Kastylji w ro­

ku 1340.
W akeie 2. odtańczą „Pas de ShawleB'1 panny Aug. 

Maywood, Eliza Bonn i pan Ryszard EonlT.

Początek o godz. 7.

Telegramy Gazety Narodowej.
W iedeń d. 12. styczn ia . Klub postę ­

powy Izby posłów uchw alił zaprosić do sie­
bie ministrów w sprawie rokowań buda-pe- 
szteńskich. M inistrowie przyrzekli, że jeszcze 
przed pułudaiem przybędą. Klub lew icy u- 
chw alił zaprosić m inistrów  ua swoje ju trz e j­
sze posiedzenie w ieczorne, na  którem  roz­
bierane będzie pytanie, czy wypada w ysto­
sować interpelację do rządu.

5 6 -
5605

11130
4550

5610 
501 

LI 450 
4560

chociażby miai nawet łąki, stosunkowo 
'/s csęść pola użyć, na produkcję traw i karmy dla 
bydła, w braku łąk zaś stosunek ten nawet 
zwiększyć.

Trafi nieurodzaj na zboże, to przy takim 
systemie nie będzie jeszcze klęski, bo nie braknie 
paszy, przez zwiększenie produkcji tejże, a nale­
życie karmione bydło ma zawsze wysoką wartość 
W tenczas może gospodarz bydłem pokryć brak 
zboża, a mały rolnik nie będzie potrzebował wo 
dzić się z krową, która cały dom żywiła, prosząc 
ozy ją  kto nie weźmie, bo w domn czeka ją  śmierć 
głodowa.

Uwagi te mogą przydać się w przyszłości 
dziś należy myśleć jakby resztki bydła uratować

P rz y je c h a li  daia 12. styesnia 1876. 
HOTEL ŻORfcA : M. Chojeeki z Wołynia. W. 

Lanci z W arszawy. T. Lembke z Warszawy.
HOTEL EUROPEJSKI: W. tJlarft z Odessy. 

B. Kach z Roasji. G. Ualmoaa z Równa. M. Toro- 
■iewiez z Pntiatyniec. K. Brnnswik z Rawy. T. 
Sehnmacher z Wrocławia.

HOTEL LANGA : P. Dehms z Lipska. J . Stolz- 
berg z Wiednia. W. Stolzberg z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI : R. Ciszka z Pilzna.
W. Wangenheim z Wiednia. H. Czajkowski z Bóbrki. 
W. Czajkowski z Swirża. W. Mańkowski z Podola 
ros. K. Obertyuski z Stronibab. A. Poradowski z 
Werchatki. W. Pnzyna z Martynowa. T. Rozwa­
dowski z Królestwa. T. Wasilewski z Sienkowa. 
J . Chomiak z Nadwórny. O. Wróblewska z Rossji. 
B. Olszewski z Sarnik.

HOTEL KRAKOW SKI: F. Andahazy z Roha­
tyna. W. Kranss z Wiednia. K. Waetawik z Za­
woja.

HOTEL KUHNA: M. Lewicki z Stronłatyna.
K. Zebrowski z Knlazioluki.

HOTEL W ARSZAW SKI: Jan Krzysztofowie* 
z Korolówki. L. Irzykowska z Brzeżan.

P o c iąg i k o le jo w e  z głównego dworca: 
O dchodzą ze L w o w a

D o  P o d w o l o c c y s k : (z głównego dw orca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięezany); w aocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

9 n  M r S k e w a ; rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy) ; po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg uięsz&ny); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godainie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

D o  C z e r n io w ie c  - rano o godzinie 6. min. 
50 (poc'%f po*pieazuy); w południe o godz. 
12. mią. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a  (przez S try j) : rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c z y z k  (z Podzamcza) : w połu­
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg m ięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
azany).

Przychodzą do Lwowa
z  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

N  o d e s ł a n e .
Nestla p o ż y w n e  m l e k o  d l a  d z i e c i  

prawie przez wszystkie znakomitsze lekarskie dzien­
niki nznane ia  najlepszy snrrogat pokarmn macie­
rzyńskiego, starano się w bieżącym czasie naślado­
wać i jako takie zapomocą reklamy dzienników po­
błażliwej publiczności polecić.

W iener m ti tm n itck t Zmtsmg w numerze z 
dnia 19. grndnia 1875, ząjmnje aię, równie jak 
wiele innyoh fachowych dzienników, znaczeniem 
kilka takich oieszezęśliwych plagiatów. W yraża się 
op., ż e L a p p l a ,  m ą e z k a  d l a  d z i e c i ,  dla 
swych części składowych i swej ehemiczaej wła­
sności, nie jest odpowiednią do karmienia niemo­
wląt ; ia  tak zwana aąecka  G 8 11  i n g a, (przez 
dwóch kupców F a u s t a  i S c h n s t r a  rozpo­
wszechniona imitacja) nie jest smaczną, we wodzie 
niełatwo się rozpuszcza, i bardzo niendałem naśla­
downictwem aiawnej mączki do karmienia Nentla, 
polecanej obecnie także przez docentów wiedeńskiej 
powszechnej wyższej kliniki,

Wiener allg. medizinische Zeitung rozbiera­
jąc równie nieszczęśliwe naśladownictwo preparatu 
N e s 1 1 a, tak zwaną „ B r n n s z w i c k ą  m ą c z k ę  
m l e c z n ą *  orzekł, że ten prodnkt składający się 
z mąki zwyczajnego krochmalu, nie może być ko 
rzystnym do karmienia niemowląt. Na podstawie 
zatem orzeczeń tak wybitnych pism specjalnych 
wstrzymujemy się od dalszej pochwały N e s 1 1 a 
mączki mlecznej.

(General Agoninr n f. Berlyak, Wien Neu- 
■tiftgasse 26.)

K urs g iełdy  wiedeńskiej.
W lrd e ń  12 s ty czn ia  1876. 

godzina 10. minut 50 przed polndniem
A*cje kred.
Unionsbank 
Kolei K ar. Lud. 
F ranko-anstr. 
Loay* r. 1860 
Staalab&hn 
Ostbahn 
Rubel papier

191.60. Angle-anstr,
74  — . Yeroinabank

198.25 Kolęj połudn.
 t . Losy tureckie

Obij#. Indem. 
— ,—. Wied. Tramw.
— .— . Napoleondor
—,— , fTsposoł spokojne.

92 70 

114.10

R o ś l in a  C o ca  (Erythroxyllon Coca), używana 
przez pierwotnych mieszkańców Pern jako uniw er­
salny pokarm, której wedłng zdania fanatycznych 
Hiszpanów zdobywców tego kraju pierwotni mie­
szkańcy cześć boską oddawali i którą za świętość 
uważali, polecana przez najsławniejszych lek&rr.y i 
natnralistów jako Hamboldta, Bouplanda, M artitm a, 
9plxa, Tschndlego, Boerhavego I t. p. jako szczególny 
środek do leezeula i pożywienia — pozyskała osta 
rocznie należyte nznanle w amiejętnożci m edycznej 
przez preparat dr. A l v a r e z a  z Limy, który to pre­
parat dostać można w aptece pod ortem w Pader­
born, we Lwowie n p. Z. R u e k e r a.

Do dzisiejszego numeru „Gazety* d o ­
łącza się pierwszy tegoroczny num er pi­
sma dla ludu p. t. W ieniec.



Do sprzedania!
r/ ' j f l K l l i p  eleganckie * fartuchem, z 
C l f H I l i J l U t  podwyższonym koziołkiem
il!;v tiinKiiM:
P i i u Y r /  ''ryty- ;omt'.illowarr. (dającyI u n  nr/,Ąclzić jako fejtonik d.»m-
sn i i wra: i p r z ę ż ?  a  a n i e l s k ą ;  i dęt­
kami na konie. Wszystkie powyższe przed­
mioty wyrnhu W:<*nskLgo mało uzy- 
waio-BA dla liraku n iejsea na przechowa­
niu ty.-it pojedynczo lub razem, jak naj- 
tauicj i. wisiuej ręki u podpisanego do
II iLycla. 1331 1— -‘j

Jan Wychera,
ulica Grodeck- I. 47.

Wowu*- skład fortepianów

LUDWIKA MARKA
wfe I. !(.» t  i C pl.-.c św. Ducha I. 10. 

w i zcniinwr.ioh u .). J. S/.engirrskiego. 
lu.ikriiiiioBa w i ot leii.jli.il>, paryskie, berliń­

skie. linskii i amerykazskie.
( waraimja na lat 10. 

i .7*1 Nnjiańsza wypożyczalnia. 1 — 1

Toraz odkryto cud,
g.lrż na i*st.-Uniem wiedeńskimi ńągnieniu 
wyjraim bardzo wiele” teriiów. Wszystkie 
prawic spotkały klientów zimnego prufe- 
s.n:i matematyki R udolfa • Orlice, Ber­
lin, Wilhelnistrasso 127. Do tych szczę­
śliwy#! lirze się równie ja.

prcssunri;. Adolf Scliwartz,
i 058 2 13 kopiec.

l O O  z f .  w .  a .
ktoby z szlachetnych DoLrodziejów raczyłj 
łaskawie wyżyczyc za gwar ucją zwrotuj 
w przeciągu uwóćh inleaiąęy,' wyratowałby 
liczną familię z najboleśniejszego niedo 
•tatko, nie majacej aa razie innego ra 
tanku. Bliższe szczegóły pnez grzeczność 
w Ajencji „Dzienniku*1 lub też uod ); 7, 
ulica Korkowa, oficyny u Ł . łV ., we 
Lwowie. 1334 1—1

UCZNIA
z jednoroczna praktyką, przyjmę dt 
mego handlu korzennego w i * s n  z o w ie .
pod korzystnemi warunkami. 1325 2- -3 

J j,n  Kordecki.

Lekt-je tańca.

K a s y n o  w  Ż ó ł k w i
poszukuje restauratora,

pod warunkami bardzo korzystnemi, Zgło­
sić się można listownie lub osobiście do 
Dyrekcji Kasyna. 1322 2 — 3

Pracownia robót ciesielskich,
przy  ulicy na Rurach l. 17.

Przyjmuje wszelkie roboty W zakres 
ciesielstwa wchodzące ,ako to : dachy, 

Uothł. podłogi etc., oraz w i ielkie przed- 
sion do .oszklenia i werandy w najgosto- 
wniejszym stylu, po nader u.uiai k owoijfli 
cc o mli. Mam nadzieję, .ż PP. oLymtele, 
^echc^-i nadal łaskawie zaszczycie mię 
swojem zaufaniem 4273 1—1

Ł u c j a n  T h l o m c ,  
majster ciosieDki.

Na listy stawiam się osobiści, lub od­
powiadam listownie.

B   i  — i

Ważne dla kupców
liandol towarami żelaziiemi i mię 

szMiiami w Drohobyczu jest zaraz pod 
]]nr.il/.o korzy.dnemi warunkami (io naby­
cia  Bliższm wiadomości udziela p. Lu­
dwik DobrzynieeLi aptekarz w Dro 
hohyczu. 1314 2 —3

Obwieszczenie.
Podaje się do ].owszecbnpj wiadomości, 

i o  j j r i r t i t u  p o d  i .  i u  p r z y  u i ł c y  
I ś r ó s l o r k i e j ,  obok byłego tartaku pa­
rowego, a olic.mip przy nowo imJ cjąeej cię 
ulicy, mafticej połączyć Gródeckie z Ja- 
nmeskiem położono. pojedyńctemi parce- 
'tnm są r. wolnej reki do sprzedania. Ma 
jacy chęć kupna raczą zgłosić się do włu- 

iifU p. P d a ł d  I r .  . u d .  ul-c» Si ks- 
1 uski i 33, lub na miejscu ulica Gró­
decka 1- 10. 1230 7 - ?

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu. tudzież bez chorob nastęonych i 
przerwania zairjduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej i 

niezliczony co wyprdkach 
u p t i i w y  r u r y  m o c z o w e j ,  

tak świeżo powstałe, jąkoteż oardzo zą- 
st trzałe, naturalnie,gruntownie i oii-bko 

U r .  l l A K T .n  1 N \ ,  
członek lekarsLiugu Wydziału , 

w W iedniu S t.d t Ilabsbar gerg nic jak 
dawn-ej, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11.

Wylecz* Ł.kls wyrzuty skórne, zwę­
żenia, uprawy u Kobiet, blidaczkę, nie­
płodność, upL.wyj i092 23 —100

o f l łn b ió s a ie  m ę s k i e ,  
bez wyrzyninia i bez wypalania tołzo- 
wycb lub k:łowych wrzódJ>f itfi! Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję Na liscy z 
honorarji u  z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. uad6alaiiiei* 
ó id. w. & przesyła odw>otuą pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

%
C. k .  uprz.

Fanometer
do u ży lk u  k a n t o r ó w ,  k u p c ó w ,  szkó ł  i do u-  

ży tku  dornowoga
prze/ E d w a r d a  f f i - o l i m i i i i n a

.W.IiiN, VII., N e u b n u g a s s e  Nr  13.
F u n ty  K>logr.

2 6

ży 
3 n

_*Ł
j 3

35
36 
35
39

Nale ży  czy tać ,  j a k  z m ia ry  
do m i c r i i in ia  d ług o śc i .

Sposobi/: 
a )  d w a  pojcdyiiczt* r z . d y  

l iezb  tw o r z ą  4 t abe le ,  
j a k  tu ligura  u w id o cz n ia .  

L) N tw eŁ li c/J iy  t a k ie ,  j a k  
16 j e d n a  t r z e c i a ,  8Ji*5 
ntożoa w p r o s t ,  bez do­
d a w a n i a  zamienić , '  r o s i e  
p rzy  innych ta be lach  za­
s to s o w a ć  u le  da .  

c )  ICażdy inny  podręczn ik  
j e s t  za  obszerny* lub 
też w y m a g a  b ard zo  w ie ­
le czasu  na  s z u k a n ie .

Ti.my po 1 zl :‘(i c.
N r.  !. d la  gospodyń  i k u p ­

ców •
Nr.  2 . d l a  go s p o d a rzy  w i e j ­

skich.
Nr. 3 .  j e s t  n iezbędnym  dla 

bud o w niczych .N . I. wydania ludowo*o 
ko s z tu ją  40 ct ; ( 1U egz.

3 zł.  ł o  c t . )
T a b e le  b ió r k o w e  :

Nr.  4. po 40 c l .  z a w i e r a  
13000 ob l icze  u w s z y s t ­
k ic h  sniar.

N r  5 |»ó 50 c t .  obe jm uje
p o r ó w n a n ia  cosy m one t 
1 k u r s ó w .

N r .  0. po zł. 2.50 s ł u ż /  do 
a t t n o j r a l i c z n i e  s z y b k i e ­
go o b l iczen ia  o d s e te k .  

Cena t e a z  r ed u ty  t r z e c h  i zadań
K ilogr .  f u a tó w  ł a ń c u c h o w y c h  — w ogó l­

n o ś c i  do t ru d n ie j s zy ch  
z a d a ń  naneieuia.  d z i e len i a ,  a w s t c z e g ó l a o ś c i  
do k a lk u lac j ą .  . . .  1103 3~ 3

F rzy ju tu je  s ię  z a m ó w ien ia  n a  ob li eaon ic  
t p e e j a l u y e h  t a b e l ,  o en a ik ó w  iłd .

O rzeczo a ie  s ty ry je kieg-*  s to  w a r z y s z e n i a  
p r z e m y s ło w e g o :  j e ż e l i  są ś r o d k i ,  za  pomocą 
k tó r y  oh m o żn a  s p o p u la r y z o w a ć  między  ludem 
n a u k ę  o now ych  m i a r a r h  i w a r a c h  , to n a j ­
lepsz ym ś r od k iem  j e s t  t e a  PANOMETK K.

Pani Augu.tt Maywoud , poprzudniu 
nauczycielka iańców w Paryżu i Wiedniu, ,  
a dziś dyrektorka baletu w teatrze- Lwow-.^g 
skim, pulilra soi względom Szanownej Pu- 1 ~ 
Id i#/n ości. z  l<“k  c j a i i i  i t a ń c u ,  tó 
rycli udzd 'a tak u iiiebie jak w donuiyii 
prywatnych i pensjonatach

Pani M ywood uezy wszelkich tańców 
salonowych /. cal i dokładnośc;ą i elegancją,
|dla dzieci trzyma się iretody, łącząc-j w 
.obie tań-c z gimnastyką, nadającą zręcz- 
loś; rflal.uiY i sMiteczn'? wj lywającą n:r 
słrowir. 13':2 1 -?

Rozmowa i wyjaśnienia przy bdćmkb; 
mogą odbywać sic, według życzeńi rodzi 
Spw, w.językacli fiaiicuskiiu , angielskiui, 
i ieuiicckim lub .. i skini.

E’ani Maywcu przyjmuje esóW lAfte- 
t»>s.i\vanc codziennie w mio jzkaniu dWojmri. 
i l o i e l  I  a n g n ,  1. 16 w dziedzińcu.

■OOOOO— OO— 'OOOOOOfOOO
{  K ś? IN a p o r ę  z  i m  o  w ą * ^ t

poleca MAGAZYN pod rirrrą:

Francim *!! Towarn^ckl

î
 juko to:

m “

i

/u l i  .-, lu r li N „ v
S iu ,II A e n c r  .M iw f i t . \

\ . (Mehliiiorkt)

V!p2 wiŁM ; s"
(■eny stattików 
( entnre po 6, 8,10 do 12 zt.

Przy zamówieniach liftowycb uprasza się
0 przysłanie miary w czterech taiiomkach 
papierowych: 1. wrkazać ula objętość piersi
1 grzbicta podrauiionami wzięta, 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder. 4L. dlagości od 
miaj.ca pod ramionami do kibici. Miarę na 
Lży brać po «nkni. ' 1 90 2—¥

W KRYNICY,
w imtelii Krakowskim i - e ś ł tA n r o c lS . 
U a r i i a r u i i t  I e n k i e r a i a  wraz r  oaj
leni nr/.atl/.eiiijK na j.rzyjzły sezon kę- 
inelow-y du w y d z i e r ż a w i e n i a .

H o t e l  \V a r s * » * v k i  wraz z ca­
lom ur/.nd/cniem do is j t r z e i la ia iH .

Bliżs/.yeh wiadorneści zasiągnęć mo­
żna u właściciela pod adresem : S  l(a- 
wicz w G o r l ic a c h .  1217 7 ~ ?

[AYARD^BLAYH
Sh przeciw gośćcowi, ńw ijtom , bolom, 
Sjjjj ranom. n»g dotkom, oparzeniom ect. 
X| SUrład centralny w Paryżu na nł:cy 

Ifbuyo St. Merti, 40  l Te aszyet-- 
(k  kich aptekach. 1001 3 8 —?

P o s z u k u j e  »ią na w i e ś
nauczycielkę,

dn 5-lctniej panienki. Znjaoraośc lęiyl* 
fi-aiicnskii-gu p( żądaną. Wiadomob 1 w tdmi 
nistracji Gazety. 1329 1—2

Jedyuie »l

Emskie
prawdziwe

oastylle
sjn.r/.ąilzano zc soli zr dał króla Wil­
helma, dla swej szczególnej skuteczności 
p.ilecane przez lekarzj przeciw cierpią 
iiiuin organów oddecho»ych i trawie­
nia. nabyć można za przełazem po­
cztowy u pudełko 50 ct. we Lwowie 
w a(ite.ee p. Z Kufckerw. 110 > 1—4 

i I łowny ektad we Frauknrcie n/M. 
;i l . l n a i n  & , 4 'o .

Dr. ('HABLK
ihzile. M n  Jtv ay< 

*ł<0111*' *zyM> *

piiM MAI1) 1 p--zec' .- iaza om, wyr-z«tom. 
KĄPJ1.LL MINERAI NE przeciw słabo 

om nasKÓmym. 1037 4 7 — 18
7 ROP z •'YTRY 

; ^ M b U j i M A N D  ŻELAZA, le­
cz i gonof»,e utrrej na 

Jsienia i u lawy biała.
I mlą./,'.ry jest prospekt w { olsk m języku
IV.; Lwo wie w upt. P. JIikoU8ch.

■ w i r i °
2 -'CiT 9 w QD c:' •

S ^ ł =  =- I k ?  ^
^ 2i: - S- oj: 4 2  2.

- N i  gi3 zt :  — - — K R wCP no *  w J
W 3 ^

. oJJ g  | S  3S  s  8
U r 1 = 1  ‘'ZZ* h® » ;• *i3-2,1 2. ”  ^^  CS «*■ Z! 2 *

S *2 i,

Do ogłoszenia
k o u k i i r s n  w  c e l u  o n a a d z e -  
n i  4 p o M a d j  l e k a r k a  m  i ą  
k n w e g n  przy koleji Dn iestrzańsi lej 
w Drolmbycau —  oznacza sio nioiej- 
szem dodatkowo teimin wnoszenia po­
dań da kotu i N ty . - z u iu  1 8 7 6 .

Inspekcja ruchu.
1316 2—3

Używający najlepszej sła-wy
M f t g u s y n

vSukicn iiię/zkieh
Neirath &. Weinberger

w« W ied n iu ,
8 jd t M'irHiwHportgM*e Nr. 3.

przypierający do domu narożnego przy 
i rutocrsirajse, utrzymuj, wielki wy­
bór wszy aikioh uioźebuych sukni nicz- 
kich, tudzież F n te r  nilo.tow jch  ł do 
podroży po zdumh wająeo tanich cenach. 
Ubranie jesibun* \ w .o. '.ne od 18 zł. i u . 
Sn lenia wierzębnu na jeuien

lub wiosnę „ 11 „
S ur oraty zimowe, patetoty

watoc.ane B 16—18 zł.
Futra miastowe, n im . gat. 45 „ „

„ do polowmJ. f  ,  20 „ -
, do podróży szopy „ ,  65 „ „
„ „ B siedmiogr., ,  35 B „

Pończochy 1 buty futrz. B ,  8 „ B
Styryjskie burki B 12 B B
Sntdnty strzeleckie po 10 „ „
Szlafroki od 10 „ „
Bundy do podróży ze sty- 

ryjnkieg . mana 12 „ «
P las irze i baw elakf’ 20 „ „
S| *€ni< Jituo-we „ 6—7 zł

Za dokładne szycie i eleganckie 
fasony każ lej s a m  ręczy sic a su­
knie, które v się nie pudobały, będę 
be* przaszkudy napowiót przyjęte. — 
Zamówienia u* prowincję salitrw.ają 
się r-nl Inie i rychło aa zaliczeniem 
C enniki 1 n a n k a  o Draniu m iary 
bezpłatnie. 1131 11—15

Neirath & Weinberger,
krawcy, we Wiedniu, Sradt, Hlwmel- 
pforc Oasse X. 3. przy. rogn Kirnt 

i nerstrasae.

Znakomite nowodzeme.

iii
jest 1017 38 78

Mąc/ska ryżow a
przTCotoWrfna z Bizmutem , 

dla togi to dniała Bzczęśbwie na' «B8fę 
n ie  i lo h lrz e A o iit t  |» r z y s in |e  tl<» 

c i u ł a  nadaj®

cerze śv|iezoiść iiatnralnu.

CH. FAY
Magazyn Perfa.n w Paryżu

9, i s  w lie y  de  la  P a l x ,  9.
Dostać można ł magazyuai h gala tor 

pp K a mi l a  S t r z y i o w » k i e g o ,  I. p- 
n F « i n t  u t '. a ,  w składzie K. M i- 

k o l a s c h a  we Lwowie.

W APTECE
A ,  T i o l i i i H W J i

w  Jarosławiu
znajduje się na skła.l/.ie:

B i o iy  r o A l i i in y  S y r o p  
p i e r s i o w y  i ł r j .  ( l e d .  R o l f  
m u m i a ,  zakcauy )>r/.uz naj/.nako- 
mitsze autorytety medyczne i uznany 
przsz mnóstwo najwiarogodniejszyali 
zaświadczeń jako środek przeciwko 
chorobom organów oddechowych, jak 

1 'chrypka, kurcz gardła i piersi, y.a- 
dogmienie, astma, snchoty. Cena ma­
lej llaszeczki^óO ct., większej 1 zl ; 
jukoteż

I T i i i w e i s a l u y  n a p ó j  g o r * j  
k o  ż o ł ą d k o w j  l a r .  M e a .  4>. 
.Cl K o c i m ,  siynnj jako doskonały 
środea przy staiem trawieniu, (i- 
degmieniu, li in iroidach i cii-rpieniacli 
żołądkowych; tena 1 flaszki 00 ct.

Również: l u a c t i c i i i ,  jedyny nie­
zawodny środek przeciw migrenie i 
wszelkim nerwowym słabościom. Cen.i 
1 flakonika wraz z futeralikićni i 

’ przepisem użycia w trzech językach 
1 zł. a. w.

Taż .arna apteka utrzymuje na 
składzie: .

B E i a « m V c t o r y n i c g u  l Łro -  
s z e k  K o m u b i i  r g a t  i  <11» 
b y d łs s , Maść na koiyta Kwizdy 
i zelkie lr s a i tc u t .k  i o S  j - r o p j
G r i n i a  n l t ,  E e r a s  &  C o  i
środki lekarskie uniwersalne i spe­
cjalne, pigi lki blańcarda itĘnimna 
z P arjia , Morizona, Papier Wiinsi, 
wszelkie chirurgiczne przyrządy, płyny 
do farbowania włosów, pomady i ner- 
fumy z nierwszycb fabiyk paryzkicli 
V,olet, Kinitnel i Cotulray. jaki też 
ttoAk j o  i r a t e r o w a i i i a  p o -
SttdżSfck i tap lsn . do zapuszczania 

| .udłóg w różnych cieni ,cb 4376 2 3

Z  I f  I 1 R Ś U K 4  K I

Uniwcrzalne ziółka
i  R ó ź n o w s k ie

Paotylki z roślin mcnowycn,
muizwycąaj zalecaj leo się 

ivo wszystkich, nawet zastarzałych elioto 
bieli phieowyelt |iiersiowyi-!i, Sercowycti i 
bulu gurill t. szczególnie w sl.hiiUń femyez 
nem, slabośeiaili żulądua, ogolnem osła­

bieniu netwowem i poe./ymijąeyeli się 
tuboikulacli.

Wielka li. zba podziękowań leży do 
priejrzenia.

Ś m i a d c c t w o .
Szanowny (mnie ajiteLarzu !

Cr,yninc niuicjsjccm zamówit*ui« , x ratlośi ił 
im iw ić  jianu v«yi tdr iyć naj*frd.-cEni.-jNzc ppilitie- 
(kow anie  uu*jo. r«ruvviiu jąu  (| aw n iu j s / .y  s ta n  i*j»- 
jtfj żony ł  trt ra/ .uir jtf r.ym,‘mhh£«* z ilninićć  iiatl «-u 
liuwną sk u t« c» n »śc ią  pmtskieji lćk.irai.w. Moja do­
b r a  kobiet* i n a ,  od d łu ż u teg o  c ł a s u  cho ru jąc  u: 

,kfc|«t* płuco wy i ś o ł ą d k o w j ,  w y c h u d ła  po m a łu  v 
sk u tek  n ic u s t s j ą c c ą ó  kałts lu  I ałegt* t raw ien ia  

' ta k  dalrcit .  i e  j a d a i ł c m ,  ie  m a  au e b a ty ,  a w ła -  
i«xc ta  f.« ai4f do tego  p r i y l ą c s y ł y  a t r a s i u c  s U h o -  
ś«i a l o ; ,ł,r*k  a p e ty tu ,  poty  w uoey, ie hra  
i b e n c n o o ś ć .  Mój kwiyn, k tó ry  b a w i ł  w Uozno- 
wic  na  k u r a c j i ,  p e r a d a i ł  tui, u ży c ia  l a i n t r j i r y r k  
s io ł f k  i c u k ie r k ó w .  U żyw ałem  tych ś ro d k ó w  i 
to ik u t o k  w  J  ty go d a iach .  Moja i o n a .  p raw ic  
■kclet .  niepoiiobna do cz ło w iek a ,  c h o d i i  t c r a i  
w eso ła  po poko ju , o d . y j k a U  d a w n y  ap e ty t ,  syp i -  
apoko ju ic i p r a y h ie r a  na c ie le ,  a u*y w aay aey  apo- 
d ziew am y »ie, żc  w k r ó tc e  do z u p e łu e r o  przy j 
dcic »dra wia . 1‘oiecam i  lego  pow adu  k aż d em u ,  
■■ta le a łabo śc i  chorernu użyc ie  łc ęu  ś ro dk a .  P rty-  
az lij  mi paa  s a o w u  % p a k ie c ik i  s ió fek  ł d w a  pu­
d e lk a  cu k ie rek  x mc hu aa za l iczen iem .

Grac d. 17. września.
Z us zan o w an ie m

Am. Czerimk,
fo togra f w G raeu ,  G e idorf , H e i n r i c h - i r a a s e  J>.

Ziółka te z góry Rndgoszczy i cu k ier­
ki z roślin nicliowydi przyrządził apt. J  
S b i . i h f i r l  w Rożnowie (Morawia.)

Wa L ./O H I c  główny łklad w apt 
Z jg. IłucUera, L.aci Łazowskich, Miilliii 
ga, w Biels i u G. Zabystr/.ana, w Br/.c. 
s tu  n W. Janit* ck, w Krakowie u M 
skalskiego, Sawiczt wskiego, E. Stockmami. 
w Ju ro słay  -ii u Wisłockiego, w P rzem y 
ślu  u r r .  Nabli'a, w S tr j j l l  u Z. Drą 
gowskiego.

Pakiecik ziółek 1 zl 1206 14 25
_ cukierków 50 ct.

Za opakowanie 10 ct.

Bóg zasmuci 
l e c z  p o c i e s z y !

L»owo.( na podpisanym. Od bliskiej roz 
paczy — ocaliło uinio na Nowy Rok

T e i no na 4.100 z ł. a. w.
klóri uwolniło mnie od rautowania i uszczę 
sliwilojjiunie z r.dziuą. 1053ęl — 13

Tysiączne dzięki.
P tsg '. Teodor Winnik.

N.i NAPYTANIA względem udzii 
lenia wypróbówaneji nstnikcji do grania na 
loterjiynlpo-riada natychmiast, i bezpłatnie 
m-iĵ bu r macomatyki R v O i-l i no, ller 
tin, Wilbolm.trasse 127.

ło s ik a  w powinem Roi 
czyckim, jiięć ćwierci mi 
od stacji kolei oddalona, 
mi jąea 160 morgów grun 
tu ornego, 60 morgóe 
lasu jodłowego, i8 moi 
gow ląk, budynki now. 
jest każdego czasu zw.-i 

nej ręki do sprzedani i lu l od li kwietnia
)- |1876 i do ydzierżawionia. Bbzsza »i;i 

domość pod adresem K .  W . w K/.ESZi > 
WIE, na Psńaki j  ulicy. 1224 0—10

Robes de Bals
en Tarlatane, Tulla lllusion ou Gazo d’uu gont excjms a s rand 
cboix comraencćes do fi. 20 simple toilettcs de jounea douioi- 
selles jusqu’au* toilottes les plus richos des grands bals.

Ensuite riche assortimont d’etofles legeres [mtir Robes de 
Rai cogtine iwrlataue upi et frappć, Tuli, lllua un et Ga/.e en 
toutes nuar.ces.

Echantillors seroi t envoyos sur uemandes Liiraison des 
commandes trois jours d’apre8 ltur re u. 1154 1-G

F r a n i  A r n o l d  A  C le  
Yiennc, Bognergasso Nr. 3. „Au Papillon."

I .w ń w  j> la c  M a r j n c k i  I. U.

w wielkim wyborze tow ary t rykotowe
wełniane i je

oięrytjwan)* Utzędmk pmity M , il- 
zdilniony d i prowtj; ńia (n^iiyczno ■ 
adrainistrasyjnyeh sgendńw, obznajo- 
mionj nadto w spi-awach od mim - 
strarjjnyjh dim en, kameralio^yce 

karbowycti i podatkowych, poszukaje po 
sady jgko ,ża|tępc| cksza/u deorskiego luli 
jak . sekretarz Rady powiatowej,'lub też jako 
seiretarz przy Uiżęciach gminurck w m iaituh  
lub jako zarządca (revv lenti więwzycŁ re­
alności. Bliższa wiatlonis-Ąć .pod sureseio 
L. W., ul. KurkiiWa 1. 7, nfieyny wól.w wii .

1SS3  1— 1

P u A a m L  i ,  sp -'dn i< >  bawełniane, wełniane i jedwnbue, 
t s z k u i r p e lk i  oraz c h n s t k i  na szyje (T'aeho-iicz) p lrw id y , K o c y k i ,
miasto kołder, k o ł d r y  filcowo do pedró/y itj>.

ióaniówiei.ia 7. prowincji uskutecznia się tiajaiuiratiiiej i iiąjspiąąftnioj, 
nie licząc mc za opakowanie 1264 2 4

L. od 66.

f  E d f k t .
Ŵ

 C. k. sąd krajowyC. k.
luje do

w o Lwowie po- 
uo "iadounYci, że przez "dobro- 

f f i ™ ™ w M f r w W M w W l S r i w ™ W w w W « , F W w “ w B J  jwolną w tj mźo C. k. sad/, e krajowym

ia
im

W i i r l i i h i i  r e r s l r u s ł i e  U fr. 1 . i n  W i e u .

dła daan!
Panien i Pan w każdym wieku.

szczególniej slabowii. i te, ktui-yi b budowa 
ciała niedostatecznie sie rozwmnda znajda 
już po Krótkim i,życiu I tu lfeA lira  S i - r a i ł  
sporządzonego przez dr. Ali-Bey-iMustafy, 

-^nadw ornego  hkarza (Imera-Bas/.y w ion-
stantynopolu, zadzi wiająey 

c'łl U6v' szy środek zaradczy.
i najzuiio.lnięi

S B  IŁ  A I Łb ™ i i
przez nadradc; sanitarnego dr Alildego zbadany i dla zdrowia zupelnu. nie 
szicodbwym uznany; wywiera tylko przez zewnętrzne użycie, za pomocą 
swych niezrównanie wzmacniających części roślinnych najwiii.iczniejsze yrzy- 
bm nin na tuszy, a szczególniej działa na korzystny rozwój piersi u pu-i 
piękn -j a tern samem przyczynia się wicie do nabycia kMzlnltnego biustu 
przez którą to prawdziwie zadziwiającą własność w ilohoroic" u loicurzy- 
słwic damskim w lir ryzo l Londynie stoi się uiczłicaii on środku ni.

Boweież r.apobi ;a R a l s n m  S e m i l  wszelki mu osłabieniu  i u- 
wiądowi dntyczącvcli części ciuła po przebytej słabości a mianowicie po 
połogu i użycie* .B a l s a m u  H e n i !  w każdym razie pociąga za sobą 
najlepsze^ skutki. — Dotyczące opisanie sposobu użycia balsamu z.iajdujo 
się pr/y każdej flaszce.

Duża flaszka kosztuje 4 franki albo I zl 68 ot. 1256 5 — 12 
I karton mydlą z kwiatu Serail kosztuje 40 ct 

G ł ó w n y  s k ł a d  w 1’e r l u t M t r i e  k i g e u i ^ i i e

0

M a r i a l i i l f e r s t r a s s e  Wr. 1- im  W i e t .
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f f l

o 11 a p r o s z k i  s e I d 1 1 c k i o.
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaiteiui środkami donuwemi iiierwsze miejsce, cu siiwierd/. ija ze wszy- 
stkień krajów państwa austrjaJkićgo nadesłane poświadczenia i dzięk­

czynień i,,. Szczególnie z pomyślnym rezultatem Jają się one zastosować w lecze­
niu zamulenia i zatkania ciała, niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, 
cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy, uaerzenia krwi, reumatycznych apk-  
cjucl. hystcrji skłonności de wymiolow i t. p.

f ó m i i  p u d e ł k a  o r j  g i u a i u e g o  u r a «  * p r z e p i s e m  U /jĄ -fti 
 ę ^  I to s z l n j e  1 ’/ , ł r .  a .  w . 1193 2

Wó (1 k a f r a n c u s k a  i s 6 1.
Najpewniejszy środek “ inhwy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 

wewnętrzne i zewnętrzne zapalc.ua ; na ro/.u.aitc, słabości ; do użycia na 
ból głowy — uszów i zębi.w, na blizny i rany, m. owrzodzenia skirowe, 

zapalenio ócz, sparaliżowanin, i zriniYma wszi lkb go rodzaju i t.’ p.

0
. aparit

W  HaHKKaoii w rttz z  |»r/.<‘,*i*-< U- iiż y c it*

l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b V d o r s z a.
Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekaiskiego :; Kc.ge.n 

w Norwegii, którego nie należy zamiimiiićł,/ tranem i/tucznie wyrabianym 
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusoicej używa się/z najlepszym 

•ikutkiem w słabościach piersiowych i płacowych , szkrofułach i slaoo.ściueh K <- 
hitist. Iieczy najzastaizalsze cierpienia podagrycznc i reumatyczne , również jak 

i cl) runiczne wyrzuty nnskorne.
t  o iu i  i  Hr « z k  1 w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c iu  1 * Ir . a .  w .

We I wowie ipt. J. BeLera, 2. dkekera, K. Sci.ubu.h, F. W. Królików iki, w B/n 
łcpiReicbart, apt Kcler, ajit.j w B).ił«cń Ed. Liszki aji , M. Kulak, ipb, l>. 
Witoslawski, aptekarz, E. Griimisj ami; w \Czcrniowjiic'i J. Br:szewski, »P • 
Ig. Sclim.-cli; Dobromiłu A. crctf.wskl , a p ; bro, obyczu Józef Alenc- 

wi,:z i Ludwik Dobrżyniecki, apt,; w Glinianach Heim, apt.. w Gurahonto 
ra fi Botez;„t -p.; w Jarosławiu Jó/. Polim ap ; w Krakowie dr. Sawicz 'st:

, Józef Jalni, Al. Jawornicki; w Limanowie Ant- Aljj lU r a p t ; w Nowym Sączu 
h.ostorkit-wii-zowu w.l. , W. Kilij.ek ajd.., w* Armryn karpa, 0. La.il1; li brzemyr.Lw 
jiidetsohka, E. Alaciialskl w hzenzowie J. dcliaitter i ap.. w Sołotwinie Jó/.. II - 
ludy, ap.. w. Stanisławowie A. Amiriwicz, ap. w Stryju  Jm  Sieljchij upt.. w V r. 
m  A, Mora weta, E. Jamrog.ewicz ap , w Lurnowie W. '1'. A. Wielogf rM.i, 1’. Mii; 

/mer i  Cmii i , w Wadowu.u h F. Fol tin L;. Bróśing. w /Araraźu N Btisseriuann: 
A . M o l )  k. i io fi ieforant Wien. Tuilil;,.|ibea Nr.. 9

(JHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w P aryżu  liu t Manche 2.

H Y D R A TE de CHLO RAL en C A PSU Ł ES.
Dogodny i łatwy środek do a ś p i e n i a  nawet wtenczas k.edy opium nie 

■kutkuje. Dzieciom można go jirzepitywać bez niebezpieczeństwa. Gi rpiei ia i roz- 
Jrażnie ii:t nerwowe uspakaja i koi, i nie przeszkadza bynajmniej Jobreuiu trawieniu.

W 1 m karta, ń > nie sprawia ściskania gardła i nie posiada udrażająeego 
smaku. Każda perełka zawiera'25 centigramów Chloralu.

a i r o p  C h o r a ł u  (i gramm HydraU de Chloral w łyżce 
250 gramów.)
1 Dostać można w e  L w o w i e  w aptoce p. Mikolascba; w  K r a k o w i e  w 
aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka. . 1023 2 -13

Najpewniejszy środek wyzdrowienia

lOOOOOOOOOOOOGOOOOOOCi

f t a i r i o r  n y m i a u y
c. Ti. uprzyw . galic,

akcyjnego Banku Hijiote^znogo
k u p u j e  i  s p r z e d a je

wsiystkle efekta i monety
pod warunkam. n.i.jprzystępn>ojszeuii.

6 #„ L I S T Y  h ip o t e c z n e ,
które według f  "iwa z dnia 1. lipcn 1R6<3 Dr. I 'r .  XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być uiyte do lokowa­
nia kapitałć. undusziiwycli, pupilarnych, kai.cyj małżeński: li wojsko 
wych, na V eluż.biwo i wad ja  — są w tymże kantor/.o do nabycia.

S C *  .. s z y ń j lk ie  p o l o c c n i d  z  p r o i i  i i i e j i  w y k o n u j ą  
Mię b e z  - p o  k u r n i e  d z i e n u y m ,  b e r  d o l ic ic e n ia d -

j p r o f t i z )  i i s :  3—'i

ioooroo;

\ f t  ,P$  S'^ ''bijącą licytację wydznirża- 
Miwion.* liędą n istępująeo przaduii >tv w 

d ibrac.li Vi ibi<? i Stii|i’jVa do futulacyi 
mislawa hr. Sk.irbta dla i bogieb i 

dfC|sieri't naliżącyidi, w powiecie Kossow- 
" ’ ńn jiolożonyi b :

:i) tarlak vi Zabili w Rabiiicu pole- 
ż.ciiy, \vr..z z jir.tweni wycioca i 
zabraniu, drzewostanu coroczme na 
140 morgach Linów tak zwanycli 
polonnycli w ^abiu, i z prąwem 
wyszynku trunków w obs/ar/o tj chż.c 
lasoa :
tartak we wsi Zabiu położony, 
wraz z prawom wycięcia i zabra­
nia drzewostanu corocznie na OD 
morgów lasów „nad l i r ą  w 2.abiu; 
pinwo propinaeyi w d dirach fL i- 
bio i Stup jka z wyiątKiom prawa 
propi.ii mania w obrębie lasów tak 
zeanycii m ii iwPycn.

Przeilm oty to będą mogły być zą- 
liUieriawjimo albo osobno albo w dowol­
ne n imlączaiiLU L cytacja ich odoę 
d/io się w dn u » .  l u t e g o  f c ł ł r f ,  o 
golzinie 10. rano. Przedmioty pod,'a) b) 
«y ąioue, wydzierżawione będą na lal 
10, t. j. iii czas od 1. maja 1876, do 
istirtiiiego kwieliiia 1886.

Trawo propinacji pod c) wyrażone 
wydzierżawiono będzie na btł 6, 1. j. 
na czas od 1 maja 1876 do ostatniego 
kwiotnia 1882, z tern jednak posianó- 
»ieniiim, ii gdyby prawo t<~ zadzieiła- 
wil ktoś, Co zadrierzawi oruz jeden 
:"pr/.odniiotów tu p d a) b) wyrHŻoiiych, 
lub obydwa to przedmioty, będzie mu 
wolno żądać, by i to prawo propinucyj 
zostało inn wydzierżawionem na tenżn 
okres 10 lotni

Cenę wywołania za przedmiot d/ae 
riawry tu jmd a) wyrażony jest 
uwoia rocznego czynszu dzierżawnego 
ośumitścio tySjioćy zł. (18 .000) w. a 
O n a  wywołania za przedmiot dzierżaw; 
tu pod b) wyrażony , jest kwoi.a [ro- 
C/iiego czynszu dzierżawnego ó/in.iięć 
tysięcy z.lotycb (10.000) w. a. Ceuą 
wywołania za przedmiot dzierżawy tu 
pod c) wyrażony, jest kw ita roczmego 
czynszu dzierżawnego pięć tysięcy z.ło- 
tych (5.000) w. a.

Oferty mogą być wnoszone nstnie 
lub pisemnie.

Oferent winien złożyć wadjum pr/J- 
na mniej w wysokości 10*' ofi irowanej 
ilości rocznego czynszu.

Gliż.s/e warunki licyUcyj, tudmeż 
warunki samojże Jzjęriawy jirzfjrzaue 
być .mogą w regislratiirr.e ;c. k. sądu 
krajowego w b urze adiu...uo.raiji cen­
tralnej fundacyj Stanisław* lir, Skarbka 
ji n zarządu dóbr fcabio. 1304 3—3

l l r d ł b c Ł i .

Słabości Fięraiewe.

SYROP ZPODFOSF ORMJ

8 , u lica Y ir le a t e .
Od 1857 r. preparat ten wszedł 

wsżechne użycie Leczy on
po-

k-itały, caciłe, 
cbryjiki dłagółutnie soklusŁ. . s^nweiur

I guiiii i i kanału oddechowego jbronchices), 
nie szczególniej pomySłno spraw n s*utki 
ażyty jn-zeciwko słabościom piecsioWyiu 
flilitisie) i ni.tmiuniu :zy[i s» L ton Pod 
uzialauiem jego ustaje kaszel najiijiorczy- 
wszy i potniem, nocne, a slstsiw _ azyuio 
powracają do pożądanego idrowia i tuszy. 
Lekarze przypisnją zęsto I m-ty 11.i rai soku 
glowiiistej s a ł a t y  i  laurowych luci p .fłri- 
niunity bardzo' przyjemnego sr am ,, kiedy

cw y-idzie o wyleczenie katarów i .zwsziów 
,'.i ,ji,V|'li 70j7 3 -  22

(ęźArite można w aptrkaeh we Lwowie 
Ji, pp. Mikolasctia, lleizera i Iińckera• w 
Krakowie u pp. J. TrkućłyiłkttfcgW TAV 
i eilyka , w Bfodach u pp. K Fliłil^ i Pyai,. 
zosa w Rzosfowie u p. Scut
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zaromocę naszego sposobu (kombinacja systemów B d i r o t t H  1 P r i e s s -  
i s i t z a  z lównoczfcsnem zastó^owaniem elektryki i galwanizmii) przeciw 
zepsutym lokom, ogólnemu osi ibieniu. uslabieuiu części płciowycli, prze ■ 
eiw ciirprenioAi nerwowym zaziębieniu i chorobom skórnym, przeciw/.wi- 
chni.u iom kości paci rz(>wcj, żołądkowi, śledzionie i hemorojdom i prze­
ciw skłonności ao otj łości.

Dzieła radcy- dw-oru dr Sceinbacliei podają informację, weuiug której 
nawet w zimie kuracje odbywać można, a które nabyć można w zakładzie

I J o f r a t h  Dr.  S t e i  n b .ach e  r* s
JaturhcilansliiU  Brunnthal (JUilnchen.)

Prospekt i sprawozdania gratis. l-"3 1 - 4

H tr, 0C31 ęj er g- s
t

i  s

Ee p i l e p s j e
(padaczka) leczy 
sjiecjalny D r .

Neustadt. Drezden, (Sachsen).
1051 U

lis tu w n ie  lekarz 
k  1 1 1 i  N c  l i ,

•S000 skutecznie
43

yleczonych.

Nestla pożywna mączka dia dzietd
(Nestel*s Kindernahrmehl)

uznana za Lajlepszy surrogat mleka macierzyńskiego
j « d n a  d o z a  p o  I O  z l .

GłówM .kład we Lwowie w aptece p. l l l k o l a h i  h a ;  znajduje sie 
także w aptekach większych miast.

P. 7. Publiczność przestrzegamy w jej własnym interesie od kupowa 
nią I s D y f i k a i  {m 'proi iray odczytać nadesłane) i prosimy żądać wyra­
źnie: iV e& tla 1111̂ i z k a  d l a  d / i « c i  i zw-racaii uwagi na podpis wyna- 
1 ,v y  J l e i l i j i  N estle ua zarejestrowany znaczek z pódpisoui nazwisku 

właściciela centralnego składu „F. Beityak.u 113,J l —l
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Odtlział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytow ego!
 .................... 1 : „  u r  „  1 ...................  :  i i  . r f[juzy u 1 i (* y  \ \ r a ł o wr e j  pod 1

przyjm uje od 1. m aja 1873 począw szy

Wblladki im k s ią teczk i oszczędności
Od J e d n e g o  z l r .  w  a . do każdej w ysokości, oprocen tow ując jo po

O  o d  h t a .
Z w ro t w k ładek  do 2 0 0  z łr . uiszcza sie b e z  W y  n o  w i e  d  z I  a  i u .

Udziela ___
SD a  1 ■ f* as U  ■

ua kosztow ności, sreb ruo  i z ło to  p rzedm io ty , począwszy od J e d n e g o  z ł i
G odziny czynności b iur outy cli \ u  su u  ■<

od Otcj do lsze j przed p o łu d n iem , 
od 3ciej „ 5 tej po południu .
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Wydawca, w la td c ie l i odpowiedzialny ro d ii to r  d m  D obrzadiki. Irukarni .G azety Narodofej,; I. D obrzatskio^o i K. ( I ro „ n iu  Żarz*.1 * A. Skerl


